
Zaoszczędzimy miliardy zr
w budownictwie

Doniosły wyczyn 
nauki polskiej 

w o łarciu o dorobek
i doświadczenia ZSRR
WARSZAWA (PAP) — 

Profesor Politechniki Gdań. 
skiej, dr inż. Bronisław Bu­
kowski, którego referat o do- 
nisłym wyczynie nauki pol­
skiej, a mianowicie o opraco- 
waniu nowej formy konstru­
kcji żelbetowych wywołał 
wielkie zainteresowanie wśród 
uczestników zjazdu Polskiego 
Zw. Inż. i Techn. Budown. w 
Gdańsku, udzielił redaktorowi 
gospodarczemu Polskiej Agen­
cji Prasowej następujących 
wyjaśnień na temat tech­
nicznego i gospodarczego zna. 
czenia tego osiągnięcia:

Opracowany przez podkomi­
sje żelbetową komisji norma­
lizacyjnej budownictwa nowy 
projekt normy konstrukcji żel­
betowych, przyniesie — po je­
go zatwierdzeniu i zastosowa­
niu — niezmiernie poważne 
korzyści gospodarcze w posta­
ci oszczędności cementu i żela­
za. używanego w budowni­
ctwie żelbetowym. Uczeni 
polscy opierali się na zapo­
czątkowanych jeszcze w 1935 
r. pracach radzieckich inżynie­
rów — Steuermana i Loleita.

Opracowanie naszego pro- 
jektu normy konstrukcji żel­
betowych nie byłoby możliwe 
— stwierdził prof. Bukowski — 
gdyby nie bogaty $ dorobek i 
długoletnie doświadczenie Zw, 
Radzieckiego, który nowe teo­
rie w pełni stosuje w swym 
budownictwie od przeszło 10 
lat.

10-letnie doświadczenia ra­
dzieckie są gwarancją, że i na­
sza gospodarka narodowa od­
niesie przez zastosowanie no­
wej normy bardzo poważne 
korzyści.

Oszczędności płynące z za­
stosowania nowej normy mo­
żna określić na ok. 10 proc, 
kosztów konstrukcji żelbeto­
wych, to znaczy, że przy ok. 
10 miliardach zł wartości wy­
konywanych, w ciągu roku 
konstrukcji żelbetowych — 
przewidywana oszczędność 
sięga 1 miliarda zł.
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Ludność miast i wsi Polski

manifestuje swe serdeczne uczucia

do Wielkiego Bojownika 
o pokój i socjalizm 
Listy i meldunki z całego kraju 

do SoMfaUssifHMa, StaUna
WARSZAWA (PAP). Na masowych zebraniach, 

w listach, w meldunkach o podjętych zobowiązaniach 
dla uczczenia dnia urodzin Józefa Stalina, ludność 
miast i wsi Polski manifestuje swe serdeczne uczucia 
dla wielkiego Stalina — wyraziciela i realizatora pra­
gnień. i dążeń wielomilionowych mas pracujących 
świata, wodza postępowej ludzkości.

„Cała nasza załoga — piszą 
robotnicy cukrowni „Gryfice" 
— tak samo jak i masy pra­
cujące Związku Radzieckiego, 
jak wszyscy robotnicy na. ca. 
łym świecie, jak wszyscy praw­
dziwi zwolennicy pokoju po­
stanowiliśmy uczcić Cię dlatego, 
że Jesteś dla nas wzorem czło­
wieka, który całe życie swoje 
poświęcił sprawie wyzwolenia 
ludzkość’ z wyzysku kap.'tali, 
stycznego. Dlatego, że Jesteś 
wychowawcą i wodzem Armii 
Radzieckiej, która przyniosła 
wyzwolenie krajom okupowa­
nym przez hitlerowskiego na­
jeźdźcę, a w tej liczbie i naszej 
Ojczyźnie. Dlatego, że Jesteś, 
obok wielkiego Lenina, wo-

Wzmożemy mobilizację

mas pracujących 
do budowy socjalizmu w Polsce 

Depesza Plenum CRZZ 
do Wszechzwiązkowej Cenłr. Rady Zw. Zaw. w Moskwie

WARSZAWA (PAP). NA ZAKOŃCZENIE OBRAD 
UCZESTNICY III PLENUM CRZZ POSTANOWILI WY­
SŁAĆ DO WSZECHZWIĄZKOWEJ CENTRALNEJ RADY 
ZW. ZAW. DEPESZĘ NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

Drodzy Towarzysze!
Obradujące w dniu 6—7 

grudnia pod znakiem zao­
strzenia czujności rewolu­
cyjnej i ulepszenia stylu 
pracy związkowej Plenum 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Polsce śle 
Wam, Towarzysze, brater­
skie i serdeczne pozdrowie­
nia. W toku swych prac 
Plenum stale miało przed 
oczyma wskazania 1 nauki 
Wielkiego Nauczyciela I 
Wodza narodów ZSRR i mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej Towarzysza Józefa Sta­
lina.

Dzięki naukom i wskaza­
niom towarzysza Stalina, ge­
nialnego kontynuatora dzieła 
wielkiego Lenina, Związek 
Radziecki stał się niezwycię­
żoną twierdzą pokoju i po­
stępu oraz wspaniałym wzo­
rem państwa socjalistyczne­
go dla naszej klasy robotni­
czej, budującej ofiarnie so­
cjalizm.

Dzień 21 grudnia, dzień 70 
rocznicy urodzin towarzysza 
Stalina, klasa robotnicza Pol­
ski święcić będzie wspólnie 
z narodami radzieckimi. W 
przededniu tego naszego 
wspólnego święta Plenum 
CRZZ składa Towarzyszowi 
Stalinowi najserdeczniejsze 
życzenia najlepszego zdro­
wia oraz długich lat życia i 
pracy dla zwycięskiej budo­
wy komunizmu w ZSRR, dla 
dobra międzynarodowej kla­
sy robotniczej oraz budow­
nictwa socjalistycznego w

Polsce i innych krajach de­
mokracji ludowej.

Polskie masy pracujące 
pomne są, jak wiele naród 
polski zawdzięcza towarzy­
szowi Stalinowi. Dzięki jego 
genialnej polityce oraz w 
wyniku zwycięstwa nad hit­
leryzmem odzyskaliśmy nie­
podległość 1 wkroczyliśmy na 
drogę do socjalizmu.

Dla uczczenia dnia 70 rocz­
nicy urodzin towarzysza Sta­
lina, załogi naszych fabryk, 
kopalń i hut, podejmują ma­
sowo i spontanicznie zobo­
wiązania produkcyjne, zwięk­
szenia wydajności pracy, po­
lepszenia jakości produkcji, 
pomnożenia oszczędności, 
spotęgowania sił Polski Lu­
dowej — wiernej sojusznicza 
ki wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

Ślubujemy z okazji urodzin 
towarzysza Stclina wzmóc 

.mobilizację klasy robotni­
czej i inteligencji — ogółu 
mas pracujących w Polsce do 
przyspieszenia budowy zrę­
bów socjalizmu w naszym 
kraju i do powiększenia na­
szego wkładu w walkę o po­
kój, przeciw <■ podżegaczom 
wojennym, o jedność szere­
gów robotniczych przeciw 
prawicowo - socjalistycznym 
rozbljaczom i titowskiej kli­
ce szpiegów 1 morderców, o 
wolność 1 socjalizm, kierując 
się w tej walce zasadami 
marksizmu-leninizmu, kieru­
jąc się wskazaniami wielkie­
go Stalina.

Towarzysz Józef Stalin 
niech źyje!

Załoga Państwowej Fabryki 
Porcelany „Wałbrzych*1 prze­
syła Generalissimusowi Stali­
nowi, jako dar urodzinowy, 
najpiękniejszy wazon I paterę, 
wyprodukowaną przez robot­
ników. Wazon i patera zdo­
bione są kobalt em i złotem 
matowym- Fabryka porcelany 
w Ćmielowie paterę porceia- 

- nową z portretem Stalina. Ro­
żek Radziecki — ostoję pokoju • b^tn^y cukrowni Kruszwicy 
i nadziei mas pracujących ca- T'~’” 
lego świata świata — od zwy*, 
cięstwa do zwycięstwa.

Postanowiliśmy uczcić rocz­
nicę Twych urodzin dlatego, 
że nauka Twoja dopomogła 
nam raz na zawsze uwolnić 
się od „dobrodziejstw kapita. 
lizmu“ cierpienia, nędzy, gło­
du i bezrobocia. Nauka Twoja 
dopomaga nam dziś w Polsce 
budować nowy ustrój szczę­
ścia i dobrobytu powszechne­
go — ustrój socjalistyczny.

W odbudowie naszego znisz. 
czonego kraju wzorujemy się 
na doświadczeniach robotni­
ków radzieckich. Doświadcze­
nia te i bezinteresowna pomoc, 
jaką Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, które, 
mu przewodzisz, udziela naszej 
Ojczyźnie, pozwala nam szyb­
ciej leczyć rany, zadane przez 
wroga w czasie wojny i budo­
wać socjalizm11.

Na zebraniu załogi cukrow­
ni „Szczecin1* uchwalono wy. 
słanie listu do Józefa Stalina. 
W liście tym czytamy m. in-:

„Z życia Twego bierzemy 
wzór, jak nieugiętym należy 
być w walce o zwycięstwo so­
cjalizmu. Wierni Twojej nau­
ce, wierni zasadom marksiz­
mu. leninizm.u dźwigamy nasz 
kraj pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej do ustroju, w którym 
nie ma nędzy, głodu, bezrobo­
cia, a panuje dobrobyt11.

Jedną z form manifestacji 
serdecznych uczuę dla wodza 
mas pracujących świata — Jo­
zefa Stalina — są dary, jakie 
ludzie pracy Polski składają 
wielkiemu Jubilatowi.

dżem i nauczycielem partii 
bolszewików, wiodącej Zwią.

. ’ posyłają jako dar płaskorzeź­
bę w cukrze, symbolizującą 
marsz polskiej wsi ku socjali­
zmowi.

Do robotników, chłopow 1 
młodzieży. wykonywująeych 
różne podarki urodzinowe dla 
Józefa Stalina przyłączają się 
również pracownicy sztuki i 
kultury- Literaci pomorscy dla 
uczczenia rocznicy urodzin 
przygotowują utwory literac­
kie, muzycy * kompozytorzy 
pracują nad popularną pieśnią 
o Stalinie.

Każdy dzień przynosi dziesiątki wiadomości ze wszyst­
kich dzielnic kraju, o zobowiązaniach, podejmowanych 
przez robotników polskich dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin wodza światowego proletariatu, Józefa Stalina. Setki 
tysięcy ton węgla, metalu, tysiące metrów tkanin ponad 
plan — zapal i tempo pracy w tygodniach poprzedzają­
cych wielką datę — oto najtrwalszy dowód czci, okazy­
wanej przez polski świat pracy Budowniczemu Socjalizmu. 
Na zebraniach w fabrykach robotnicy zapoznają się z ży­
ciorysem i działalnością Stalina, będącego wzorem nie­
ustraszonego bojownika za sprawę ludu.

Na fotografii brygada zespołowa kopalni „Chrobry1* 
wraz z jej kierownikiem Magierą (s:edzi drugi od pra­
wej). Brygada zobowiązała się uczcić rocznicę urodzin 
Stalina przez wykonanie grudniowego planu miesięczne­
go do 20 bm.

Miii PZPfi w peini sobflawie się
z uchwałami

Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych
WARSZAWA (PAP). W 

ciągu ostatnich dni .we wszyst­
kich miastach wojewódzkich 
odbyły się narady aktywu 
PZPR, poświęcone omówień.u 
uchwał III sesji Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych.

Na naradach tych, które 
zgromadziły około 6500 akty­
wistów partyjnych, referaty 
sprawozdawcze z obrad Biura 
Informacyjnego wygłosili przed­
stawiciele KC. Na naradzie ak­
tywu w Warszawie referat wy­
głosił ob. Berman, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR.

Uczestnicy narad aktywu w 
swych wystąpieniach w pełni 
solidaryzowali się z uchwałami 
Biura Informacyjnego. Podkreś­
lali oni doniosłe znaczenie po­
głębienia i rozszerzania akcji 
w obionib pokoju, w rozwia­
niu walki przeciwko podżega-

czom wojennym i titowskim 
prawicowo socjalistycznym a- 
gentom. Uczestnicy narad oma­
wiali również konkretne zasto­
sowanie uchwał Biura Informa­
cyjnego na swym terenie.

W jednogłośnie przyjętych 
rezolucjach aktyw partyjny 
podkreślił, że uchwały Biura 
Informacyjnego 6tanowią nie­
zawodny oręż w pogłębianiu 
walki o czujność rewolucyjną, 
o wykarczowanie pozostałości 
prawicowo - nacjonalistycznego 
odchylenia oraz socjal-demo- 
kratyzmu w szeregach Partii.

Wzwiązku z uchwałami Biura 
Informacyjnego, aktyw PZPR 
zamen;fes:ował swe głębokie 
przywiązanie do przodującej 
partii międzynarodowego ruchu 
robotniczego — WKP (b) i do 
Wielkiego Wodza i Nauczycie­
la światowego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu Towa­
rzysza Stalina.

usiłowali zaprzepaścić

historyczne zdobycze ludu bułgarskiego
Dalsze zeznania oskarżonych w procesie bandy Kostowa

SOFIA (PAP). NA CZWARTKOWYM POSIEDZENIU 
SADU NAJWYŻSZEGO ROZPATRUJĄCEGO SPRAWĘ 
TRATCZO KOSTOWA I JEGO WSPÓLNIKÓW W DAL* 
SZYM CIĄGU PRZESŁUCH! W ANO OSKARŻONEGO IWA­
NA STEFANÓW A.

W czerwcu 1946 r. — oświad- 
czyi Stefanów — w czasie me. 
go pobytu w Belgradzie po- 
wiedział mi,, że przywódcy ju« 
gosłowiańscy rozpoczynają po. 
litykę pogarszania stosunków 
ze Zwia.zkiem Radzieckim. Z 
polecenia Trajczo Kostowa po- 
informowałem Kardela o prak- 
tycznym wykonywaniu przez 
naszą grupę instrukcji Tito i 
jego zwolenników. Kardel o- 
świadczył mi, że w Jugosławii

LIST ZAŁOGI
Zakładów Przemysłowych w Luboniu 

do Generalissimusa STALINA 
Wytężona praca będziemy umacniali 

siły demokracji, której fundamentem jest ZSRR 
DO

TOWARZYSZA STALINA!
Z okazji 70 rocznicy urodzin przesyłamy Ci, Wielki 

Wodzu Światowego Obozu Pokoju najserdeczniejsze 
życzenia i wyrazy czci i wdzięczności.
Zapewniamy, że my robot­

nicy Zakładów Przemysłowych 
w Luboniu koło Poznania, bę= 
dziemy codzienną, wytężoną 
pracą utrwalali Front 
Pokoju, umacniali siły 
kracji, której podstawą 
damentem jest Wielki 
zek Radziecki. Ten wielki 
dzień postanawiamy uczcić po­
przez następujące ZObOWiąZa- 
nia: 1

Obozu 
demo- 
i fun* 
Zwią-

do1. Wykonać plan 3-letni 
dnia 21 grudnia 1949 r.

2. Uruchomić zakładowy 
binet dentystyczny do dnia 21 
grudnia 1949 r.

3. Wykonać kapitalny 
mont maszyny parowej 
dnia 21 grudnia 1949 r.

Chęć uczczenia Waszych
rodzin daje nam wiarę, że zo« 
bowiązania nasze wykonamy 
w całości.

g*

re-
do

u-

z rozkazu Tito prowadzi się na 
coraz szerszą skalę propagan­
dę przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Związek Radziecki 
jest przedstawiany jako wróg 
interesów jugosłowiańskich, 
który dąży do przekształcenia 
Jugosławii w swą przebudów, 
kę gospodarczą. Kardel powie­
dział mi, że George Dymitrow 
i inni przywódcy winni być 
usunięci od kierownictwa w 
partii i państwie, nawet przy 
pomocy fizycznego ich unicest. 
wienia- W czasie tego spotka- 
nia umówiliśmy się, że amba­
sadorem Jugosławii w Bułga­
rii mianowany zostanie ,,ener- 
giczny Cicmil", który na Wę­
grzech pokazał już co umie.

Sabotaż i kontakty 
z opozycją

Dalsze zeznania Stefanowa 
poświęcone były jego kontak­
tom z opozycją. „Już w kwie­
tniu 1946 r. — powiedział on — 
w czasie jednego ze spotkań z 
Trajczo Kostowem, poruszyłem 
sprawę naszego stosunku do 
Związku Rolników Nikoly Pet- 
kowa. Trajczo Kostow podkre­
ślił, że Związek Rolników Pet- 
kowa cieszy się poparciem An­
glików i Amerykanów i że po­
winniśmy utrzymywać z nimi 
kontakt. W październiku 1946 
r. Trajczo Kostow zawiadomił 
mnie o przebiegu pertraktacji 
z Nikola Petkowem, który to 
oświadczył, że opozycja podej- 
mie jawną walkę* przeciwko 
Frontowi Patriotycznemu i 
partii komunistycznej oraz, że 
będzie prowadzić ją samodziel­
nie11. n |

W dalszych swych zezna­
niach Stefanów opowiedział, 
że w celu wzmożenia sabotażo. 
wej działalności zwerbował 
Nikole Naczewa i Georgi Pet- 
kowa, z którego pomocą do- 

| puszczał się Naktow sabotażu 
w ministerstwie skarbu. W od- 
powiedzi na pytanie przewód, 
niczącego sądu, czy Stefanów 
informował Trajczo Kostowa 
o swym szkodnictwie, oskarżo­
ny odpowiedział twierdząco.

Stefanów przyznaje, że po­
datki bezpośrednie ściągano 
niesłusznie, by wywołać nie­
zadowolenie wśród mas pracu­
jących. „Na początku 1947 r- 
-- powiedział Stefanów — 
Conczew, dzięki mojemu pole­
ceniu został wiceprzewodni. 
czącym bułgarskiej delegacji 
handlowej, która prowadziła 

(Ciąg dalszy na str. 2)

I 
i

Rekord tokarza
MATELI

fabryce piast rowerowych 
przy Zakładach Cegielskiego wr 
Poznaniu pobity został dotych- 

' czasowy rekord tokarza Mateli 
w zakresie skrawania metali 

' metodą szybkościową. Rekord 
' tokarza Mateli, wyrażający się 

cyfrą 350 metrów na minutę 
’ pobity został przez robotników: 

Jana Kubiaka i Zygfryda Dłu 
żewskiego, którzy wzorując się 
na metodach pracy radzieck;ch 
metalowców, osiągnęli szyb­
kość skrawania 357 metrów na 
minutę.

Robotnicy ci dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina, zobowiązali się 
osiągnąć szybkość skrawania 

| 400 metrów na minutę.



SiaSsx&g cśątg procesu
zdrajców narodu bułgarskiego

pierwsi w odbudowie

(Dokończenie ze strony 1) | antyradziecki.-Wyjaśniłem mu, momentach mej przeszłości",
pertraktacje w Moskwie. U* że w sprawach tych Trajczo Czułem, że wkraczam na me- 
dzieliłem mu instrukcji, aby w Kostow podziela te same po- bezpieczną drogę, lecz nie zna- 
toku pertraktacji popierał kurs , glądy". I lazłem dość sił. by odmówię-

! Kostow oznajmił, że zasadni­
czym mym zadaniem jako rad- 

1 cy handlowego w Moskwie bę­
dzie naruszenie braterskich 
stosunków między Bułgarią a 
Związkiem Radzieckim. O- 
świadczył on. że należy praco­
wać nad oderwaniem Bułgarii 
od Związku Radzieckiego.

Paraliżowanie wymiany gospodarczej z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej

W dziedzinie finansów — o- 
świadczył Stefanów — dopuści, 
łem się z polecenia Kostowa i 
przy pomocy Conczewa — je­
szcze jednego przestępstwa: w 
roku 1947, w czasie wymiany 
starych banknotów, wprawa, 
dzono skomplikowaną i za. 
gmatwaną procedurę, co wy* 
wołało duże niezadowolenie 
ludności. Przy sprzedaży zło« 
ta bankowi szwajcarskiemu — 
ciągnął dalej Stefanów — świa. 
domie stworzyłem bodziec dla 
zwiększenia wymiany towaro. 
we,i z państwami zachodnimi, 
co było sprzeczne z polityką 
partii i rządu, które dążyły do 
rozszerzenia obrotów handlo* 
wych ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji lu« 
dowej.

Szkodniczą działalność w 
ministerstwie przemysłu — cią. 
gnął. dalej Stefanów — pro. 
wadzono pod kierownictwem 
byłego ministra Petro Unina.

Trajczo Kostow zakomuni­
kował mi — mówi Stefanów 
— że Boniu Petrowski jest a« 
gontem wywiadu brytyjskie, 
go i że wchodząc w skład buł. 
garskiej delegacji handlowej 
w Moskwie sabotował rokowa­
nia, proponując zbyt niskie 
ceny dla towarów radzieckich 
i zbyt wysokie dla towarów 
bułgarskich.

Trajczo Kostow niejedno, 
krotnie mówił mi — oświadczył 
Stefanów — że w dziedzinie 
handlu wewnętrznego prowa* 
dzi się akcję sabotażową.

Dywersyjna 
działalność w BPK
W październiku 1948 r- spot= 

kałem się z Kostowem i Pa* 
włowem. aby podsumować wy. 
niki naszej dywersyjnej dzia­
łalności. Stwierdziliśmy, że 
przenikanie naszych ludzi do 
szeregów partyjnych jest nie­
znaczne i że wyniki naszej sa­
botażowej działalności są nie­
dostateczne. Trajczo Kostow 
oświadczył, że należy podjąć 
próbę wyzyskania piątego zja­
zdu Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej. dla realizacji na­
szych celów. Trajczo Kostow 
wyjaśnił, że nie możemy wy­
stąpić na zjeździe z jakimś 
własnym programem.

Moglibyśmy wykorzystać V 
zjazd partii — ciągnął Kostow 
— tylko wówczas, gdybyśmy 
mieli po swej stronie większość 
delegatów. W tym ostatnim 
wypadku moglibyśmy uczynić 
co następuje:

Wybrać kierownicze orga­
ny zjazdu spośród naszych 
zwolenników, włączyć do po­
rządku dziennego referat 
Trajczo Kostowa, uchwalić 
potrzebną nam rezolucję, a 
następnie skoncentrować ca­
łą naszą uwagę na stworze, 
nie kierownictwa partyjne­
go, które nadawałoby się do 
realizacji naszych celów. Pod­
porządkowalibyśmy sobie 
Partię, zachowując jej daw- 
ną nazwę.
Wkrótce potem na plenum 

KC partii, Trajczo Kostow zo- 
stał częściowo zdemaskowany 
a nieco później — aresztowa­
ny.

Wzorem 
titowskidi zdrajców
Po przesłuchaniu Iwana Ste­

fanowa. sąd przystąpił do prze, 
słuchania oskarżonego Nikoly 
Naczewa, b. zastępcy przewod­
niczącego Państw. Komitetu 
Gospodarczego i Finansowego 
przy radzie ministrów.

Przyznaję się całkowicie do 
wrogiej działalności wobec oj­
czyzny i narodu bułgarskiego 
— oświadczył Naczew.

•Jesienią 1941 roku Sławow 
«iżądał od oskarżonego infor* 
macji o urodzaju zbóż. Naczew 
zebrał te informacje w mini­
sterstwie rolnictwa, gdzie pra­
cował wówczas i przekazał je 
Sławowowi, otrzymując za to 
50 tys. lewów. Informacje te 

były zbierane dla wywiadu 
brytyjskiego. W lutym 1943 r. 
Naczew został wezwany do na. 
czelnika wydziału • polityczne­
go policji bułgarskiej Geszewa, 
który zażądał od niego infor­
macji o jego kontaktach z ko­
munistami. Nikola Naczew zo. 
bowiązał się wtedy do pracy 
dla policji.

Wiosną 1945 r. Sławow zażą­
dał, bym urządził mu osobiste 
spotkanie z Kostowem.

Spotkanie to odbyło się — 
stwierdza Naczew — i byłem 
zdumiony widząc przyjazne 
stosunki, jakie łączą Stawowa 
z Kostowem. Następnie oskar. 
żony przekazywał Sławowowi 
na polecenie Kostowa rozmaite 
informacje polityczne i gospo­
darcze.

Kostow uważał — mówił
Naczew — że „Tito prowadzi pułgarn tak bezinteresownej
politykę bardziej trzeźwą i 
realistyczną niż Bułgaria'*. 
Zdaniem Kostowa, lepiej by 
było iść po linii złagodzenia 
walki klasowej w Bułgarii 
oraz popierania i konsolida.

pOmOcy-
Rokowania rozpoczęły się po 

przybyciu do Moskwy bułgar­
skiego ministra handlu Neiko- 
wa oraz członków delegacji 
Iwana Stefanowa Borysa S:= 

cji sektora prywatnego w, mOwa i innych. Stefanów po 
gospodarce. Pozwoliło by to przyjeździe oświadczył mi, że 

" * w myśl umowy z Kostowem 
i musimy uczynić wszystko by 
hamować i utrudniać przebieg 
-okowań. Rokowania posuwa­
ły się opornie. Ujawniały s'ę 
trudności, które myśmy wywo­
ływali.

V7 tym momencie rokowań 
nastąpiła interwencja Georg: 
Dymitrowa, który zlikwidować 
wrogą linię, jaką przeprowa­
dzaliśmy w stosunku cio 

i Związku Radzieckiego. Zwi.ą= 
z,ek Radziecki n e chcąc pozo­
stawić Bułgarii bez towarów 
polecił ministerstwu handlu 
zagranicznego ’ i innym wła­
dzom kompetentnym, by z gó« 
ry przekazywały w drodze 
zaliczki towary do Bułgarii- 14 
marca 1945 r podpisany został 
układ handlowy, który odpo= 

i wiadał obu stronom, ale był 
i bardziej korzystny dla Buł­
garii.

Po powrocie do Bułgarii — 
zeznaje dalej Christów — uda­
łem się do Kostowa, by mu 
zameldować o przebiegu ro= 
kowań Kostow — zeznaje 
dalej oskarżony Christów — 
począł mówić o sytuacji mię* 
dzynarodowej. Podkreślił on, 
ponownie że przeciwieństwa 
między Związkiem Radziec­
kim a Anglo * Amerykanami 
pogłębiają się coraz bar­
dziej i że musimy bardziej zat>- 
cydowanie zmierzać do oderwa­
nia Bułgarii od Związku Ra­
dzieckiego. Przyrzekłem Kosto­
wowi. że poświęcę wszystkie 
wysiłki tej sprawie.

I rzeczywiście, rokowania i 
przeciągnęły się, lecz Związek! 
Radziecki w drodze zaliczki 
wysłał nam z góry towary i 
nasz przemysł, a w szczególno­
ści przemysł włókienniczy ura­
towany został przed kryzysem 
i zastojem.

Naszą wrogą działalność 
kontynuowaliśmy w. 1948 roku, 
w wyniku czego rokowania 
handlowe między ZSRR a Buł­
garią znowu się przeciągały. 
Wówczaa przybyła do Moskwv 
delegacja rządowa z Georg 1 
Dymitrowem na -czele. Dzięki 
jego interwencji rokowania 
handlowe zakończyły się bar­
dzo szybko i pomyślnie di a 
Bułgarii.

na wprowadzenie w Bułga­
rii tego samego ustroju, co 
w zachodnich krajach kapi­
talistycznych, zbliżyłoby Buł­
garię do krajów bloku an» 
glo - amerykańskiego, czyli 
innymi słowy sytuacja była­
by identyczna z sytuacją w 
Jugosławii.

Tajny układ z Tito
Mimo wszystko —mówił mi, 

Kostow — musimy kontynuo­
wać politykę zbliżenia z Jugo­
sławią i nawiązać jeszcze bliż­
sze kontakty z Ti'f.o’. Inaczej 
nie będziemy mogli włączyć 
Bułgarii do federacji jugosło­
wiańskiej.

W końcu 1947 r. Kostow o- 
świadczył, że odbył szczerą 
rozmowę z Tito, który zażądał 
przedsięwzięcia energicznych 
kroków, w celu oderwania Buł. 
garii od Związku Radzieckie­
go. Kostow zakomunikował 
Sławowowi, że Tito polecił mu 
opanować jak najszybciej apa­
rat państwowy i partyjny w 
ten sposób, by na stanowiskach 
kierowniczych znaleźli się jego 
zaufani ludzie, którzy by pro­
wadzili w Bułgarii politykę Ti. 
to i Kostowa- Ponadto Kostow 
oznajmił Sławowowi. że osią­
gnięto z Tito porozumienie w 
sprawie przyłączenia kraju pi- 
ryńskiego do Republiki Mace­
dońskiej, wchodzącej w skład 
Jugosławii.

W końcu swych zeznań Na­
czew oświadczył: „Muszę
stwierdzić, że nasza wroga 
działalność miała na celu po­
derwanie prestiżu i autorytetu 
Komitetu Centralnego Partu, 
na czele którego stał Georg’. 
Dymitrow, a ostatecznym ca­
lem spisku miało być zagar­
nięcie władzy przez Kostowa".

Kurs na osłab anie
przyjaźni 

ze Z w. Radzieckim
Sąd przechodzi następnie do 

przesłuchan a oskarżonego 
rysa Christowa b- bułgarskie^ 
go radcy handlowego w Mo­
skwie.

Christów przyznał się do wi­
ny.

W drugiej połowie listopada
— oświadczył Borys Christów
— zostałem wezwany do se- 
kretarza KC Trajczo Kostowa 
który oznajmił mi. że zostanę 
wysłany do Moskwy w cha. 
rakterze radcy handlowego.

Kostow podkreślił, że Buł­
garia powinna rozpocząć kurs 
stopniowego, lecz stanowczego 

i porzucenia polityki przyjaźni 
' ze Związkiem Radzieckim i 
I nawiązać łączność z państwa­
mi zachodnimi, a przede 
wszystkim z Anglią j Amery­
ką. Kostow powiedział, że zde­
cydował się na tę rozmowę ze 
mną tylko dlatego że wie o 
mej pracy w Komitecie Cen­
tralnym Partii i. że jest poin­
formowany o pewnych — jak 
się wyraził

Aby oderwać Bułgarię 
od ZSRR

Po przyjeździe do Moskwy 
— mówił Christów — udałem 
się do Georgi Dymitrowa. 
Georg! Dymitrow podkreślił, 
żę Bułgaria znajduje się w 
chwili obecnej w ciężkiej sy­
tuacji i potrzebuje wszech­
stronnej pomocy gospodar­
czej i politycznej Związku Ra­
dzieckiego. Związek Radziecki 
może okazać Bułgarii olbrzy­
mią pomoc oraz, że taką olb­
rzymią i bezinteresowną pom®c 
Związek Radziecki będzie n?m 
okazywał również w przyszło­
ści. Zaznaczył on, że żaden 
inny kraj nie mógłby okazać

Kontakt i współpraca 
z Anglikami

Na posiedzeniu popołudnio­
wym sąd przystąpił do przesłu­
chania oskarżonego Nikoly 
Pawłowa, byłego sekretarza ad 
ministracy nego Biura Politycz­
nego KC BPK, który później o- 
trzymał stanowisko wicemini­
stra budownictwa i komunika­
cji. Oskarżony przyznał się do 
winy.

Jak wynika z zeznań Pawło­
wa, Trajczo Kostow utrzymy­
wał w więzieniu pleweńskim 
ścisły kontakt również z Iwa­
nem Maslarowem, Sefanem 
Bogdanowem i Georgii Gane- 
wem.

Ną początku roku 1945 Ko 
stów oświadczył iż zgodził się tycii — jcuk> aiuw 03vyiciucóyi iz zyu-ciz.I Się

„delikatnycn 1 „nawiązać kontakt z Anglikami

za pośrednictwem ich przedsta­
wiciela w Sojuszniczej Komisji 
Kontroli — płka Bailey’a". Ko­
stow oświadczył dalej, że Bai- 
ley zawiadomił go o zamiarze 
Anglików wywołania rozłamu 
w łon'e Frontu Patriotycznego 
przy pomocy Gemeto j stworze­
ni jawnej opozyc i w kraju.

Gemeto wrócił do Bułgarii i 
rozwinął wrogą działalność w 
kraju, ale ezybko się skompro- 
nftował i został odsunięty od 
kierownictwa Związku Rolni­
ków. Na miejsce Gemeto przy­
szedł Nikola Petkow, który sta­
nął na czele jawnej opozycji w 
naszym kraju.

Od Kostowa dowiedziałem 
się — ciągnie dalej Pawłów — 
że nawiązał on ścisły kontakt 
z Nikolą Petkowem, powołując 
się na to, że Petkow działa 
równ;eż w myśl instrukcji i w 
interesach Anglików.

do 
tarft

Tu-
wyw:ad angielski pole-

Zeznania Tutewa
Z kolei sąd przesłuchał oskar­

żonego Iwana Georgiewa Tute­
wa byłego dyrektora departa­
mentu handlu zagranicznego w 
ministerstwie handlu zagranicz­
nego. Przyznał się on w całe* 
rozciągłości do winy

Oskarżony zeznał że w roku 
1936, pracu ąc w bułgarskiej 
misji handlowej w Dues-sel* 
dorfie, nawiązał kontakt 2 wy­
wiadem brytyjskim. W roku 
1940 otrzymał od wvwiadu bry­
tyjskiego rozkaz powrotu 
Bułgarij i kontynuowani 
działalności szpiegowskiej.

V/ roku 1943 — zeznał 
tew 
c’ł mi wstąpić do partii komu­
nistycznej. W roku 1944 — po­
wiedział dalej Tutew — odwie­
dził mnie sekretarz poselstwa 
angielskiego w Sofii — House 
który zażądał, bym zbierał dla 
niego materiały dotyczące han­
dlu zagranicznego Bułgarii, 
zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej. Informacje te zebra­
łem i wręczyłem House’owi.

W myśl instrukcji, Hous,ę’a i 
Trajczo Kostowa, zablokowa­
łem pa przeciąg 4 miesięcy buł- 
garśko-węgierskie rokowania 
handlowe. Przeciągnąłem rów­
nież bułgarsko-czeskie rokowa­
nia handlowe.

Zeznania Conczewa
Oskarżony Coeiju Conczew, 

były dyrektor Bułgarsk:ego 
Banku Narodowego zeznał, że 
w roku 1936 otrzymał pracę w 
urzędzie statystycznym w Sofii, 
którego dyrektorem był szpieg 
amerykański An-dersen. W ro­
ku 1945 poselstwo amerykań­
ski w Sofii zażądało ode mnie 
regularnego dostarczania infor­
macji- które posiadał urząd sta­
tystyczny. Poradziłem się w tej 
sprawie Stefanowa. Uznał on, 
że informacji takich należy 
bezwzględnie udzielać.

Oskarżony Conczew przyznał 
r>ię następnie, że jako członek 
bułgarsk:ej delegacji handlo­
we' w Związku Radzieckim w 
latach 1946—1947 sabotował i 
hamował pertraktacje handlo­
we z ZSRR.

Na moje pytanie — powie­
dział Conczew <— do jakiego 
celu zmierza ośrodek, kierują­
cy spiskiem, na którego czele 
stoi Trajczp Kostow, Stefanów 
odpowiedział, że trzeba postę­
pować w 
hamować 
lizmu.

Wobec 
odroczył 
szych i 
9 bm.

ten sposób, aby za 
tempo budowy socja-

spóźifonej pory sąd 
przesłuchani dal- 

oskarżonych do piątku

Niemieccy naziści jednoczą się

dla odrodzenia hitleryzmu
BERLIN (TELEPRESS). W 

„dniu 9 styczn-ą przyszłego ro= 
ku odbędzie się w Getyndze, w 
Zachodnich Niemczech, zebra­
nie organizacyjne w sprawie 
utworzenia „Narodowej Partii 
Rzeszy".

W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele „Niemieckiej 
Partii Prawicowej", „Krajo- 
wej Partii Demokratycznej", 
oraz utworzonej niedawno 
. Partii prawicowych socjali­
stów", delegaci pomniejszych 
ug.upowań faszystowskich. ja« 
również niektórzy „niezależni" 
politycy, posiadający znaczę^ 
n e lokalne.

W czasie konferencji w Ge*

Pierwsi w boju

11 hm. I My MwMl Ziazd 
Związku Bojowników o Wolność i Demokracje

Poznański Okręg. Związek 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację skupia w swoich sze­
regach blisko 20 tys. b. uczę- 
stników walk wyzwoleńczych 
z Niemcami — w r. 1918'19 na 
terenie Wielkopolski, i tych, 
którzy w czasie ostatniej woj. 
ny stanęli pierwsi w szeregach, 
walcząc przeciwko faszyzmowi 
i imperializmowi niemieckie­
mu.

Członkowie Związku posta­
nowili jak najszybciej po woj. 
nie przystąpić do odbudowy 
zniszczonego kraju, do odbudo= 
wy fabryk, miast, miasteczek 
i zabudowań gospodarczych na 
wsiach, na ziemiach dawnych 
i zachodnich. Do pracy tej przy­
stąpili przede wszystkim osad­
nicy wojskowi w powiatach 
nadodrzańskich, mając począt­
kowo do dyspozycji jedynie 
własne ręce. Dziś mogą po- 
chwalić sią pięknymi Wynika, 
mi. Wiele domów mieszkal­
nych i gospodarczych wznieśli 
własnymi rękoma.

Ale na tym praca ich się nie 
skończyła. Włączyli się do pra= 
cy nad budową ustroju .socjali­
stycznego. Na tym odcinku w 
powiecie świebodzińskim wy­
różnił się Józef Madej, inicja­
tor Spółdzielni Produkcyjnej w 
Zagórzu- Na polu społecznym 
wielkie zasługi położyła dziel, 
na w czasie walk — żołnierz I 
Dywizji im. Tadeusza Kościu­
szki — Anna Wiert, która stoi 
na czele Zarządu Powiatowego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Krośnie Nadodrzań. 
skim. Członkowie Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację biorą również udział w 
ruchu racjonalizatorskim na 
terenie fabryk. Spomiędzy 
nich w Zakładach H. Cegielski 
w Poznaniu odznaczył się Le­
onard Kamiński, a w Państw. 
Zakładach Samochodowych — 
Henryk Janiszewski b. więzień 
polityczny.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację nie tylko 
dba o swoich członków, ale

Roboty budowlane będą kontynuowane
i w okres e zimowym

Ważna uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na ostatnim posiedzeniu powziął uchwałę w spra­
wie kontynuacji robót budowlanych oraz akcji sako» 
lenia kadr budowlanych w okresie zimowym 1949/50 r.

równo-- 
zatrudnienia, 

wykorzystania

Uchwała ma na celu zmniej­
szenie sezonowości w budów, 
nictwie. zapewnienie 
mierniej szego 
pełniejszego 
sprzętu, powiększenia produk­
cji budowlanej oraz wykorzy­
stania okresu zmniejszonego 
nasilenia robót dla dodatko­
wego podwyższeń'a kwalifika­
cji zawodowych kadr budow­
lanych.

W związku z tym przedsię­
biorstwa budowlane przepro. 
wadzą niezbędne prace przygo­
towawcze dla utrzymania w 
okresie zimowym ciągłości 
prowadzonych robót budowla- 
nych. W celu zapewnienia od­
powiedniej obsługi technicznej 
samochodów, będących w dys= 
pozycji przedsiębiorstw uspo­
łecznionych oraz w celu zor­
ganizowania dla tej obsługi 
sieci warsztatów i stacji. Ko­
mitet Ekonomiczny zlecił obję­
cie przez Ministerstwo Komu* 
nikacji ogólno krajowego pla­
nowania w zakresie obsługi 
technicznej samochodów tych 

tyndze nie będzie dyskutowa­
na wyłącznie sprawa zjedno- 
czenia wszystkich już istnie­
jących partii neonazistowskich, 
które to zagadnienie zostało 
już zasadniczo uzgodnione| 
przez wszystkich zainteresowa* j 
nych, lecz omawiany będzie i 
również prdgram nowej partii 
i kwestia obsadzenia kierow­
niczych stanowisk. Program 
partyjny obejmie wszystkie 
najważniejsze punkty progra­
mu nazistowskiego takie jak: 
tradycja militarna, antysemi­
tyzm j rewizjonizm. które zo­
staną tylko cokolw;ek zmodyfi­
kowane i dostosowane do no­
wych. panujących obecnie wa­
runków.

także działalnością swoją obej» 
muje wdowy, sieroty i półsie- 
roty po swoich kolegach. Orga­
nizuje domy dla dzieci człon­
ków Związku, prowadzi sana­
torium dla gruźlików w Żako- 
panem i Dom Starców w Siera­
kowie. Ponadto udziela bardzo 
liczne stypendia dla studiują­
cych uczestników walk o wol­
ność, sierot i półsierot. W na­
szym województwie korzysta 
z tej pomocy ponad 130 człon­
ków Związku-

W ramach kół Związku roz» 
wija się życie kulturalne i o« 
światowe w 16 świetlicach na 
terenie poznańskiego woje­
wództwa. W pracy świetlico­
wej szczególnie wyróżnia się 
koło kaliskie, dysponujące se­
kcją dramatyczną, kilkunasto, 
osobowym chórem, sekcją wy­
cieczek krajoznawczych. Orga­
nizuje ono również kursy dla 
analfabetów, wieczory dysku­
syjne, gawędy i referaty. Rów­
nież wzorowo pracują osadni­
cy wojskowi w Krośnie Nado- 
arzańskim. Wyremontowali oni 
drogę, uporządkowali park, 
który oddali do użytku społe­
czeństwa miejscowego oraz za­
inicjowali budowę Domu Kul­
tury, sierotom zaś po współto­
warzyszach broni ofiarowali po 
parze obuwia.

Takich kół Związku Bojow. 
ników o Wolność i Demokrację 
rozumiejących pracę społeczną, 
jest bardzo^ wiele. Członkowie 
ich pokazali, że nie tylko umie­
li być pierwsi w boju, ale tak. 
że stanęli pierwsi w odbudowie 
kraju.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się w auli Akademii Handlo­
wej obrady 1 Walnego Woje­
wódzkiego Zjazdu Związku Bo. 
jowników o Wolność i Demo­
krację. Zjazd, w którym weź­
mie udział około 500 delegatów 
z terenu wojew. poznańskiego, 
dokona wyboru nowych władz 
związkowych i omówi plan 
pracy na najbliższy okres.

(y)

przedsiębiorstw oraz koordy­
nacji rozbudowy, sieci stacji 
obsług, i warsztatów napraw 
samochodów-

W dalszym ciągu dostosowa- 
nia organizacji przedsiębiorstw 
do zasad systemu finansowe- 
go, wynikających z potrzeb go­
spodarki planowej, i 
Ekonomiczny uchwalił 
wadzenie zasad systemu 
sowego na rok 1950 dla 
siębiorstw podległych 
strowi Budownictwa i 
strowi Poczt i Telegrafów.

Komitet 
wpro- 
finan- 
przed* 
Mini. 
Mini*

Kongres Słowian w USA 
wzywa Trumana 

do zaniechania 
zgubnej polityki

NOWY JORK (PAP). W 
związku z 8 rocznicą napaści 
Japończyków na Pearl Harbour. 
przewodniczący Kongresu Sło- 
wian Amerykańskich — Krzy­
ck! i sekretarz Kongresu — Pi- 
ryński skierowali na ręce pre­
zydenta Trumana pismo, w któ­
rym domagają się zaprzestani 
przez Stany Zjednoczone popie­
rania faszyzmu w Japonij i w 
Zachodnich Niemczech. Pismo 
podkreśla, że jedynym sposo­
bem zapewnienia trwałego po­
koju jest przywrócenie przyjaź­
ni i współpracy między naro­
dem amerykańskim a narodami 
słowiańskimi i innymi, miłują­
cymi pokój. Warunkiem tej 
przyjaźni i współpracy jest lik­
widacja resztek faszyzmu. Tym­
czasem w Japonii i Zachodnich 
Niemczech następuje pełne od­
radzanie faszyzmu 1 militaryz- 
mu przy czynnej pomocy USA.



Apel stoczniowców
morzysławskich

Racjonalizatorstwo na te­
renie województwa poznań­
skiego rozwija się na ogół 
pomyślnie i przechodzi do 
wyższych form tego ruchu. 
Oto konkretny przykład: 
Niedawno przy Dyrekcji 

Dróg Wodnych w Poznaniu 
utworzono specjalny referat 
postępu technicznego. Zada­
niem tego referatu jest udzie­
lanie poparcia i opieki racjo­
nalizatorom. Jak opieka ta ma 
wyglądać praktycznie? Wiemy, 
że tu i ówdzie pomysły robot­
ników traktowane są w spo­
sób nie odbiegający od biuro­
kratycznego załatwiania spraw 
Odnosi się to szczególnie do 
pomysłów wykazujących braki 
lub niedokładności. Pomysły 
te w wielu wypadkach odrzuca 
się, mimo, że można je rozpra­
cować. Otóż wspomniany refe­
rat postępu technicznego bę­
dzie nie tylko wprowadzał w 
życie kompletnie opracowane 
pomysły, ale przyjmie za za­
sadę troszczenie się o każde 
usprawnienie bez względu na 
sposób opracowania, udzielając 
zarazem pomocy i rad racjona­
lizatorom.

Referat ten przestrzegając 
konsekwentnie wytycznych 
swej pracy niewątpliwie wy­
pełni podjęte przez siebie obo­
wiązki, tym bardziej, że natra­
fia na korzystne warunki w 
poszczególnych zakładach na­
leżących do Dyrekcji Dróg 
Wodnych Okręgu Poznańskie­
go. Robotnicy poszczególnych 
placówek interesują się bo­
wiem racjonalizatorstwem i 
rozwijają ten ruch. Dla przy­
kładu podaj emy znów konkret­
ne fakty, odnoszące się w tym 
wypadku do stoczni rzecznej 
w Morzysławiu.

Pracownik tej stoczni ob. 
Sypniewski skonstruował np 
oryginalny przyrząd do gięcia 
wręgów skracając przez to 
czas pracy w tym dziale pra­
wie trzykrotnie na jednostkę 
wyrobu. Lewandowski opraco­
wał nową metodę zakładania 
blach na budowanych w stocz­
ni obiektach, skracając dwu­
krotnie czas pracy pod tym 
względem.

Oszozędność roczna w stocz­
ni z tego powodu równa się 
130 tysiącom zł. Ob. Piguła 
przez zastosowanie dodatkowej 
rynny zsypowej w pogłębi arce 
zdołał usprawnić wydobywa­
nie eiemi z dna rzeki. Przed 
wprowadzeniem tego uspraw­
nienia wydajność pogłębiarki 
wynosiła 75 proc, obecnej.

Ogólnie biorąc ruch racjona­
lizatorski i współzawodnictwa 
pracy samej tylko stoczni mo- 
rzysławskiej przysporzył w 
tym roku prawie 3,5 miliona 
zł oszczędności.

A więc nikt nie zaprzeczy, że 
akcja racjonalizatorska i osz­
czędnościowa wyraża się w re­
alnych formach i przynosi za­
sadnicze korzyści krajowi.

Te początkowe i godne po­
chwały wyniki pracowników

bodźca załodze do nowego 
racjonalizatorskiego wysiłku. 
Wyrazem tego jest rezolucja 
uchwalona ostatnio przez ze­
spół stoczniowy, która m. in. 
głosi:

„My pracownicy stoczni w 
Morzysławiu, Nadzoru Wod­
nego i Biura Państwowego 
Zarządu Wodnego w Koni­
nie, doceniając wagę i zna­
czenie 6-letniego planu bu­
dowy fundamentu socjaliz­
mu postanawiamy wziąć jak 
najszerszy udział w indywi­
dualnym współzawodnictwie 
racjonalizatorskim oraz wzy­
wamy wszystkie Państwowe 
Zarządy Wodne całej Polski 
do zespołowego współzawod­
nictwa w racjonalizator 
stwie".
Apel stoczniowców morzy- 

sławskich podchwycą zapew­
nie wszystkie zakłady pracy 
Dróg Wodnych, przyczyniając 
się do dalszego rozszerzenia 
ruchu racjonalizatorskiego.

Wieś buduje nowe życie (III) JÓZEF TUŁASIEWICŹ

Ziemia zwycięskiej walki chłopów
f) tej — określonej prostymi 

słowami starego Antoniego 
Chudzińskiego — „budowie no­
wej wsi, o jakiej się ludziom 
w Psarskim nie śniło", rozma­
wiałem później i z innymi 
członkami spółdzielni. Z tego 
co mi opowiadano wyczułem, 
że plan, którego realizację na­
kreślają bliskie już lata spełni 
żywe pragnienie tutejszych 
chłopów — posiadania własne­
go dostatniego domu.

Mówiono mniej więcej tak:
— Własnym domem nigdy 

nie były dawniej czworaki. Z 
pojęciem domu nie wiązała się, 
tym bardziej ziemia. Przecież 
wszystko co wieś obejmowała 
stanowiło wyłączny majątek 
dziedzica, a wszelki dorobek 
gromady szedł do cudzej kie-

6 —

W spółdzielni produkcyjnej w Psarskim
kazania go swoim spadkobier­
com.

... uczynić wieś 
wzorem postępu 

“Dzecz charakterystyczna: 
nawet w zewnętrznym 

wyglądzie Psarskiiego widoczna 
jest różnica dzieląca dawniej­
szą wieś od „jaśnie oświecone­
go dworu".

Ot — cihioćby tą krótka ulicz­
ka zabudowana małymi, jakby 
przylepionymi do siebie dom- 
kami, W czasach, kiedy w Psar­
skim czapkowano panom dzie­
dzicom, na tym małym 6krawku 
skupiało się życie wsi, nie li­
cząc ziemi i budynków gospo-

Dzieje życia 
Józefa STALINA 
w audycjach 
„Polskiego Radia

W związku ze zbliżającą się 
uroczystością 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Józefa 
Stalina, Polskie Radio nadaje 
cykl audycji, w których zazna­
jomi słuchaczy z dziejami życia 
wielkiego budowniczego socja­
lizmu, wodza światowego obozu 
pokoju. Audycje opracowane 
na podstawie „Krótkiego życio­
rysu Józefa Stalina", pod tytu­
łem „Dzieje życia Józefa Stali­
na" nadawane będą we wtorki, 
środy i soboty o godz. 17 w pro­
gramie I, a w poniedziałki, 
czwartki i soboty o godz. 21.40 
w programie II.

1 sekretarz Pow. Kom. PZPR w Śremie — Władysław Ko­
zubowski (w środku) przyniósł pismo o przyznaniu ze­
społowi bezzwrotnej dotacji na urządzenie świetlicy. List 
jest miłą nowiną dla Franciszka Broniarza — kierownika 
RZS w Psarskim (z lewej) i Stanisława Ratajczaka — 

członka zarządu (z prawej)
szeni nie przynosząc żadnych 
korzyści ludziom, którzy go wy­
pracowali,

.— Inaczej jest w naszej spół­
dzielni produkcyjnej. W Rolni­
czym Zespole Spółdzielczym 
(skr. „Zespół") własnością 
członka jest nie tylko dom 
mieszkalny, budynki i działka 
przyzagrodowa. Także i na 
gruntach ornych czy nieużyt­
kach złączonych celem wspól­
nego gospodarowania, każdy z 
nas zachowuje prawo własności 
do swego wkładu gruntowego, 
•podobnie, jak i prawo do prze-

darczych, gdzie „folwarczni” 
znojnym trudem znaczyli dni 
magnackiego wyzysku.

Tylko właśnie nieludzki wy­
zysk mógł dyktować podobną 
miarę. Cała wieś gnieżdżąca się 
w ciasnocie jednej ulicy, a o- 
bok pałac ze wspaniałym par­
kiem — rezydencja kilku tylko 
osób. W czworakach małe obej­
ścia, sąsiedztwo gnojówek, ciż­
ba ludzi i zwierząt, we dworze 
— wygoda, otoczenie zieleni i 
widok na jasny łuk Warty wił- 
jącej się wśród łąk u podnóża 
pałacu.

W małej uliczce życie wlokło 
się bez zmian. Niekiedy u- 
śmiec-h radości wniosło tu czy­
jeś wesele, rzadziej narodziny, 
związane z uciążliwym przy nie­
dostatku obowiązkiem żywienia 
jeszcze jednej „gęby". Czasami 
kilka sąsiadek ponarzekało płacz­
liwie nad dolą czfowieka, który 
odszedł nikomu niepotrzebny 
skoro nie mógł już pracować.

Za dnia w małej uliczce ba­
wiły się umorusane dzieci. O- 
puszczonę, biegały po kałużach 
i paplały się w błocie. Rodzi­
ców — jeśli nie pracowali „na 
dworskim" — konieczność za­
robku wypędzała do pracy u 
kułaków i wyzyskiwaczy wiej­
skich. Wracali do wioski do­
piero ze zmierzchem. Wracali 
do nieoświetlonych mieszkań 
na posiłek i sen wyzwalający 
myśli od codziennych kłopotów.

Starzy ludzie pamiętający ta­
kie Psarskie — jak daleko tyl­
ko sięgną wspomnieniem — dzi­
wią się dzisiaj niepomiernie.

No bo jakże: odkąd w Psar­
skim podjęto zespołową gospo­
darkę wszystko służy tiu wy­
łącznie mieszkańcom wsi — 
prawowitym gospodarzom tej 
ziemi. I ziemia orna, lasy i wo­
dy stanowiące własność Zespo­
łu, wszelkie maszyny rolnicze, 
konie i wozy, zabudowania go­
spodarcze, a także pałac z ob­
szernym parkiem i ogrodem.

W spółdzielni nie grozi już 
zapomnienie dzieciom i starcom. 
Jasno stawiają te sprawy zobo­
wiązania spółdzielców:

...podpisani łączą się, aby 
zapewnić należytą opiekę 
dzieciom, naukę i przyszłość 
młodzieży, pomoc starcom, 
wdowom 1 sierotom.

...zakładają Rolniczy Ze­
spół Spółdzielczy jako wyraz 
swych dążeń do tego, aby 
znikła nędza i bogacenie się 
pracą i nieszczęściem sąsia­
dów, aby swą własną wieś 
uczynić wzorem postępu i 
sprawiedliwości społecznej...

ditiiej, wsi 
ozejrzałem się po Psar- 
skim i stwierdziłem, że 

zobowiązania spółdzielców nie 
pozostały tylko na papierze, że

i ludzie miasta dążą wytrwale 
drogą ku wsi.

Oto w pałacu, w czynnym od 
lipca żłóbku z troskliwej opie­
ki korzysta już 30 dzieci. W 
jednym z obszernych pokoi u- 
rządzono tam świetlicę, a kom­
pletne jej urządzenie uzupełnia 
się z bezzwrotnych dotacji u- 
dzielonych przez Ce-ntr, Rolni- 
czo-SpóMzielczą (70 tys. zł) i 
Kuratorium Okr. Szkolnego Po­
znańskiego (80 tys. zł). Ale to 
nie wszystko. W przyszłym ro­
ku w pałacu znajdzie jeszcze 
pomieszczenie 4-klasowa szkoła 
powszechna. O uruchomienie 
jej stara się dobrze znany tutej­
szemu Zespołowi dr Janusz Ło- 
puski — kurator szkolny z Po­
znania i opiekun spółdzielni z 
ramienia KW PZPR.

Rzetelnie zatroszczono się o 
zdrowie spółdzielców, zwła­
szcza tyyh w podeszłym wieku. 
Częstym gościem w Psarskim 
jest więc i lekarz powiatowy ze 
Śremu.

— To nie tylko papierkowa 
pomoc do jakiej przyzwyczaja­
no nas dawniej — usłyszałem, 
kiedy rozmowa zeszła na spra­
wy zdrowia. Przyjechał lekarz, 
zapisa1 „magistracką wodę" i 
tyle... Dziś wiemy, że w nagłym 
wypadku czy w razie Choroby 
uzyskamy natychmiastowy ra­
tunek i właściwą opiekę.

Nawiązały z Psarskim kon­
takt pierwsze ekipy robotni­
cze. Pozytywne wyniki dały 
wyjazdy załogi Wlkp. Wytwór­
ni Wozów ze Śremu — warto 
jednak pomyśleć nad pogłębie­
niem tych kontaktów i zacie­
śnieniem więzi współpracy ro­
botniczo-chłopskiej. W realiza­
cji tego zadania dopomoże o- 
becnie ZMP z gimnazjum śrem- 
skiego oraz jednostka wojsko­
wa.

Pomyślny rozwój osiągnięty 
w stosunkowo krótkim czasie, 
Psarskie — pierwsza spółdziel-

Dlaczego Carycyn nazwano Stalingradem
W

BYŁO LATO 1918 roku. O- 
kres jeden z najcięższych 

dla losów Wielkiej Rewolucji. 
Niebezpieczeństwo wrogiej a- 
gresji zawisło nad Związkiem 
Radzieckim. A jednocześnie na 
centrum kraju, odciętem od 
śpichrzów Ukrainy i Syberii, 
nadciągało widmo głodu. Impe­
rialiści wiązali z tym poważne 
nadzieje. Spodziewali się, że 
właśnie głód uniemożliwi opór 
klasy robotniczej.

Dla ocalenia Rewolucji trze­
ba było uzyskać zboże na po­
łudniowym wschodzie kraju: 
nad Wołgą, na Kubaniu, na 
północnym Kaukazie. W tym 
czasie Ukraina była już okupo­
wana przez Niemców, na Sy­
berii szalała kontrrewolucja. W 
tych warunkach, położony w 
kluczowym punkcie nad Woł­
gą, Carycyn, miał ważne eko­
nomiczne znaczenie. Tędy szło 
zboże do głodujących ośro-d- 

. . ków. Tędy płynęła rapa nafto-
stoczni morzysławskiej dały | wa z Baku i z Groźnego.

Stalingrad! Miasto-bohater. Nazwa — symbol. 
Miejsce, w którym męstw o, ofiarność, patriotyzm 
narodu radzieckiego zajaśniały niegasnącym bla­
skiem. Pomnik triumfu strategii stalinowskiej nad 
potężną machiną wojenną hitleryzmu.

Stalingrad okazał się godnym swej wspanialej 
nazwy, która przywodzi na myśl imię Józefa Sta­
lina, głównego organizatora zwycięstw radzieckich.

Carycyn miał również ogro­
mne znaczenie strategiczne. 
Odcinał południową kontrre­
wolucję od wschodniej. Unie­
możliwiał utworzenie przez in­
terwentów i białogwardzistów 
jednolitego frontu od Donu do 
Astrachania i południowego U- 
ralu przez Wołgę.

Carycyn miał też i duże zna­
czenie polityczne, jako więk­
sze miasto robotnicze, pewny 
punkt oporu władzy radzieckiei 
na południu Rosji. Wywierał 
znaczny wpływ rewolucyjny na 
rozwijającą się walkę klasową 
nad Donem i w okręgach po­
łudniowych.

Józef .Stalin określił rolę Ca- 
rycyna jako „centrum główne­
go uderzenia ze strony kontr­
rewolucji" na tym etapie woj­
ny domowej.

Dla uratowania Rewolucji 
należało za wszelką cenę u- 
trzymać Carycyn. Zadanie to 
powierzono,, z inicjatywy Leni­
na, Stalinowi.

6 czerwca Stalin przybył do 
Carycyna. Zastał tu ciężką sy­
tuację. Brak było twardej wła­
dzy radzieck’ej. Do miejsco­
wych organów administracyj­
nych przedostali się wrogowie 
władzy radzieckiej i na szero­
ka skalę sabotowali zbiórkę i 
wysyłkę zboża. W sztab:e ope­
rowała prawie jawnie szajka 
spiskowców, popierana przez 
Trockiego, z szefem tego szta­
bu, b. pułkownikiem armii car­
skiej, Nosowiczem, na czele. 
Szykowano poddanie Carycyna 
wo;skom Krasnowa...

Józef Stalin zaprowadził ład 
rewolucyjny: żelazną miotłą
wymiótł białogwardyjskich spi-

skowców; energicznie zorgani­
zował obronę Carycyna.

W dniu 19 lipca utworzono 
Radę Wojenną Północno--Kau= 
kaskiego okręgu z Józefem 
Stalinem na czele. Dowódcą 
carycyńskiego frontu miano-* 
wano Klima Woroszyłowa.

Przystąpiono też do zmian 
organizacyjnych w samej Ar­
mii Czerwonej. Pod bezpo* 
średnim kierownictwem Stali* 
na po raz pierwszy utworzono 
oddziały polityczne w dywi­
zjach i airmiach. zorganizowa* 
no sztaby, sformowano nowe 
jednostki wojskowe, naprędce 
je przeszkolono. Stalin dobrał 
utalentowanych dowódców z 
klasy robotniczej i chłopskiej, 
rozwinął w armii prace poli* 
tyczno * partyjne, wzbudzał 
wśród żołnierzy wiarę we 
własne siły i w zwycięstwo.

Gdy 21 sierpnia wojska gen. 
Mamontowa. atakujące bezpo­
średnio miasto, okrążyły je z 
trzech stron i podeszły już do 
niego na 15 km — były °ne 
znacznie osłabione w poprze= 
dzających walkach- Przyszła 
teraz kolej na realizację d-ru* 
giej części planu Stalina. Oso* 
biście kierując bitwą w krwa­
wych zmaganiach. Stalin zadał 
ciężką porażkę przeciwnikowi.

6 września Stalin telegrafo-- 
wał do Lenina: „Przeciwnik 
jest na głowę rozbity i odrzu* 
eony za Don. Sytuacja Cary* 
cyna ustalona. Ofensywa 
trwa".

17 września Stalin został 
mianowany p zewodniczącym 
nowozorgan zowanej Rady Wo­
jennej Frontu Południowego. 
A tymczasem przeciwnik, pod= 
cia£nawszv nowe siły, rozpo*

czął na nowo atak. „Bialli“ 
projektowali przeprawienie 
części swych sił przez Wołgę 
i uderzenie na Caryicyn od ty 
łu.

Stalin odgadł plan wroga. 
Rozkazał, aby skoncentrowano 
na linii głównego ataku prze­
ciwnika, w rejonie ElszankL 
całą radziecką artylerię, w ilo= 
ści około 200 dział. W dniu 
17 października plan Stalinów* 
ski został wspaniale zrealizo* 
wany. Atakujący białogwar­
dziści znaleźli się pod straszll= 
wym ogniem zmasowanej ar* 
tylerii radzieckiej. Rozgromio­
ny przeciwnik, poniósłszy cięż­
kie straty, został znowu 
eony za Don.

Pogrom wyborowej,, 
nale wyposażonej przez 
nicznych interwentów 
Krasnowa. był niezwykle waż­
nym wydarzeniem. Utrzymanie 
Carycyna uniemożliwiało w 
tym okresie ofensywę na Mos= 
kwę. Dzięki zwycięstwu Sta* 
lina pod Carycynem, Armia 
Radziecka jesienią 1918 r. 
przerwała nad środkową Woł* 
gą front przeciwnika i zajęła 
Kazań, Symbirsk, Syzrań i 
Samarę-

Pod Carycynem geniusz wo­
jenny Stalina po raz pierwszy 
ujawnił się światu w takim 
blasku. Tutaj Stalin założył 
podwaliny radzieckiej nauki 
wojennej. Doświadczenia Ca= 
rycyna były świetnie wyko* 
rzystane przy rozgromieniu 
trzech kolejnych interwencji 
zachodn ch imper.alistów. Na 
froncie Carycyna narodziła się 
sztuka organizacji aktywnej o* 
brony, to jest takiej obrony, 
do której zadań wchodz.ło o- 
słabienie wroga przy użyciu ze 
swej strony małych sił, zerwa= 
nie jego ofensywy i przygoto* 
wanie własnej kontrofensywy, 
której celem jest decydujący 
pogrom głównego ugrupowa* 
nia przec.wnika.

Te wszystke okoliczności 
tłumaczą nam. czemu Carycyn 
nazwano Stalingradem.

Jerzy Kuryluk

pociągnięciem 
uaktywnienia

Szczęśliwym 
w kierunku 
kobiet w RZS, było wysła­
nie pierwszych kandydatek 
na kurs dla tr aktorzy stek. 
Oto jedna z nich, 17-letnia 

Zofia Jóżwiak
Fot (2) Głos Wlikp. — E. Kitzmann

odrzu=

dosko* 
zagra* 
armii

nia produkcyjna w powiecie 
śremskim, zawdzięcza w dużej 
mierze stałej opiece Pow. Ko­
mitetu PZPR w Śremie. Słysza­
łem wiele zdań o współpracy 
Komitetu z Zespołem. Wśród 
spółdzielców duże zaufanie zdo­
był sobie I sekretarz Pow. Kom. 
— Władysław Kozubowski. Jest 
on niemal codziennie w Psar- 
skim, dzięki jego pomocy Ze­
spół rozwiązał już wiele trud­
ności i braków.

Zwycięskie pozycje 
/"Osiągnięcia uzyskane przez 

spółdzielnię produkcyjną 
w Psarskim przy równorzędnym 
wielkim wysięku organizacyj­
nym, nie są oczywiście miarą 
jej możliwości. Nie upłynął rok 
od chwili, kiedy gromada splot­
ła dłonie do wspólnej pracy, a 
przecież niemałe zdobyła suk­
cesy. Dwadzieścia dwa wyre­
montowane budynki gospodar­
cze, dobry zbiór jęczmienia i 
żyta, najlepsze w powiecie bu­
raki cukrowe — to tylko jedne 
z najważniejszych pozycji zwy­
cięskiej walki zrzeszonych 
chłopów o rozwój gospodarczy 
tej spółdzielni produkcyjnej.

Zieleni się ozimina, senne po­
la czekają na puszystą kołdrę 
śniegu — zbliża się Rok Nowy. 
NOWE idzie ku Psarskim, wy­
zwolone świadomą wolą ludzi 
praicy.
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Zaniedbany gościec - grozi kalectwem
Z wizytq w dziecięcej Poradni Przeciwreumatycznej

Największa przetwórnia mięsna
znajduje się w Krotoszynie

Schorzenia reumatyczne w Polsce są chorobą społeczną 
pochłaniającą według danych statystycznych znacznie więk­
szą ilość ofiar niż gruźlica. Dzieje się tak dlatego, że z gru­
źlicą toczy się konsekwentną walkę na wszelkich możliwych 
odcinkach jej działania, nie tylko lecząc, ale przede wszyst­
kim zapobiegając rozwojowi tej choroby. Tymczasem gościec 
stawowy jest najczęściej bagatelizowany. Nieuleczalna wada 
serca i wreszcie kalectwo wywołane przez zniekształcenie 
stawów — oto co najczęściej pozostawiają po sobie zaniedba­
ne schorzenia reumatyczne.

W Polsce Ludowej zwrócono 
baczną uwagę na należyte wy­
korzystanie środków zarad­
czych w walce z gośćcem sta­
wowym.

„Polskie Towarzystwo do 
Walki z Gośćcem" postanowiło 
poprowadzić energiczną akcję 
w zapobieganiu i leczeniu reu­
matyzmu. W tym celu stworzo­
no poradnie przeciwreumatycz- 

10000000 zł
w cirgu roku 

na pograj
i higieny pracy

Zagadnienie bezpieczeństwa 
i higieny pracy, na które dzi* 
siaj zwraca się specjalną uwa* 
gę, jest należycie rozwiązane 
w Zjednoczeniu Poznańskim 
PPB- Mimo, że wydział BHP 
istnieje dopiero od lutego br., 
przeprowadzono już kilka kur* 
sów dla referentów bezpie* 
czeństwa i higieny pracy dla 
komendantów sekcji przeciw= 
pożarowych i ratowników sa= 
nitarnych. W zakładach pro* 
dukcyjnych Zjednoczenia pra­
cuje 17 referentów BHP, kto* 
rzy dbają o zdrowie i bezpie* 
czeństwo pracowników powie* 
rzonych ich opiece.

Referat pożarnictwa, na któ­
rego czele stoi porucznik WL 
Szymanowski, zorganizował 11 
sekcji przeciwpożarowych wy= 
posażonych w nowoczesny 
eprzęt. Wszystkie budowle i za* 
kłady Zjednoczenia zaopatrzo* 
ne są w podręczne apteczki, 
których ilość sięga liczby 300 
sztuk. W większych budowlach 
urządzone są łaźnie z natry­
skami.

(Zjednoczenie PPB prowadzi 
współzawodnictwo w uspraw* 
pijaniu służby BHP. Wkrótce 
zakończy się pierwszy etap 
trwający trzeci miesiąc. W tej 
chwili przodującym oddziałem 
w Wielkopolsce jest oddział V 
z Ostrowa Wlkp. W Poznaniu 
przoduje oddział Sprzętu i 
Transportu. W roku bieżącym 
Zjednoczenie Poznańskie PPB 
wydatkowało na cele bezpie* 
czeństwa i higieny pracy ponad 
10 milionów zł- (wm)

Ubezpieczenie młodzieży szkolnej 
od następstw nieszczęśliwych wypadków

W myśl zarządzeń władz szkolnych ucząca się młodzież wszystkich 
typów szkół podstawowych i zawodowych do akademickich włącznie 
powinna być ubezpieczona od następstw nieszczęśliwych wypadków. 
Ponieważ od kilku kierowników szkół otrzymaliśmy zapytania i pro- 
śby o wyjaśnienie niektórych punktów przepisów w tej dziedzinie — 
zwróciliśmy się do oddziału poznańskiego Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, który udzielił nam nast. informacji:

Podczas zajęć szkolnych czy 
podczas zabawy, w wasztatacn 
przy szkołach zawodowych, w 
laboratoriach, w drodze eto 
szkoły czy do domu, czy też w 
życiu prywatnym ucznia za­
chodzi niebezpieczeństwo po= 
wstania nieszczęśliwego wy* 
padiku. Również przy ćwiczę* 
niajch fizycznych i uprawia* 
niu sportu tak pożytecznego, 
a nawet koniecznego dla zdro* 
wia młodzieży, mogą sie zda* 
rzyć wypadki.

Władze szkolne pomyślały 
więc o łagodzeniu skutków 
przez zapewnienie ofiarom 
nieszczęśliwych wypadków 
odpowiednich środków matę* 
rialnych. Nie wszyscy bowiem 
rodzice są tak zamożni, aby 
sprostać powstałym z tego po­
wodu nadzwyczajnym wydat* 
kom- Pomocą służy tu wspom­
niany już Zakład Ubezpieczeń, 
który w ostatnim czasie wpro* 
wadził podwyżkę wypłacanych 
świadczeń nie zmieniając wy­
sokości składek ubezpieczenia 
wych.

Według zawieranych umów 
ubezpieczeniowych PZUW od* 
powiada za wypadki, które wy­
darzą się uczniom lub uczen­
nicom na terenie szkolnym, 
podczas ćwiczeń, na wyciecz* 
kach szkolnych, podczas za* 
baw. w pracowniach, warszta­
tach i fabrykach, a poza szko­
łą podczs gry w piłkę nożną, 
podczas Jazdy na nartachf lecz; 
tylko do wysokości 2 000 me. 
trów), podczas zwiedzania wy-
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ne w całej Polsce. W Pozna­
niu powstała w początkach 1949 
roku Centralna Poradnia Prze­
ciwreumatyczna dla dorosłych, 
mieszcząca się w gmachu szpi­
tala im. Marcinkowskiego przy 
ulicy Daszyńskiego 89, prze­
znaczona dla ludności woje­
wództwa poznańskiego. Nie­
dawno, bo w lipcu br. urucho­
miono przy poradni dla doros­
łych specjalną .Poradnię Prze­
ciwreumatyczną dla Dzieci".

Opinia publiczna niechaj sądzi
16-letnia uczennica, Teresa 

Staśkiewicz, zamieszkała w Bo­
janowie, zachorowała na gry­
pę.

29 ub. m., o godz. 20.30, 
przywołany lekarz, dr Dębosz, 
stwierdził zapalenie opon móz­
gowych i polecił odwieźć cho­
rą do szpitala w Rawiczu. W 
Bojanowie nie można było bo­
wiem zdobyć potrzebnych za­
strzyków.

Sanitarką odwieziono tedy 
dziewczynę (w towarzystwie 
matki) do rawickiego szpitala

Ale już u bram lecznicy 
oświadczono przerażonej mat­
ce że w szpitalu miejsca nie 
ma.

Sanitarka ruszyła zatem do 
Leszna. W pierwszym szpitalu 
oświadczyły dyżurne... poprzez 
okno, że nie ma wolnego łóż­
ka. Błagania matki ciężko cho­
rej córki nie odniosły skutku. 
Jedyną pomocą, o której celo­
wości wypowiedzieć się mogą 
tylko lekarze, było zaaplikowa­
nie dwóch zastrzyków, po któ­
rych chora zasnęła-

W drugim szpitalu Leszna 
ta sama historia: nie ma miej* 
sca. Dyżurujący lekarz dora­
dził zawiezienie chorej do szpi­
tala w Kościanie, albo wresz­
cie do Poznania.

Sanitarka ruszyła do Koś­
ciana.

Jest godz. 1 po północy. Le­
karz 1 dyżurna w kościańskim 
szpitalu nie zaniedbują nicze­
go. Ne szczędzą środków i za­
biegów dla ratowania młodej 
dziewczyny.

Daremne wysiłki: chora wie- 

staw. muzeów, fabryk, kopalń, 
w drodze do szkoły i powrot* 
nej do domu itd. W razie wy­
padku PZUW zapewnia zwrot 
kosztów leczenia i lekarstw. 
W razie powstania stałego ka­
lectwa Zakład wypłaca odszko* 
dowania w granicach sumy u* 
bezpiesczeniowej, gdy zaś wy­
padek spowoduje śmierć ucz* 
nia ubezpieczonego Zakład 
wypłaca rodzicom pełne koszty 
pogrzebu.

Pozostaje jeszcze do wyja* 
śnienia kwestia składek- Dla 
orientacji podajemy. że gdy 
sumy ubezpieczenia wynoszą 
15 0Ó0 zł na koszty leczenia, 
150 000 zł na wypadek stałego 
kalectwa i 30 000 zł na wypa* 
dek śmierci (koszta pogrzebu), 
to wtedy składki wynoszą od 
ucznia szkoły podstawowej lub 
ogólnokształcącej — 20 zł od 
ucznia szkoły zawodowej lub 
wyższej 40 zł w stosunku ro­
cznym. Ponadto Zakład ubez* 
piecza bezpłatnie 10 procent 
liczby uczniów zgłoszonych do 
ubezpieczenia. Członkowie gro* 
na nauczycielskiego są objęci 
ubezpieczeniem również be2* 
płatnie do wysokości sum u- 
stalonych powyżej o ile do u* 
bezpieczenia zgłoszeni zostaną 
wszyscy uczniowie danej szko* 
ły-

Bardziej szczegółowe infor* 
macje mogą uzyskać zaintere­
sowani w każdym Inspektora* 
cie Powiatowym Powszechne* 
go Zakładu Ubezpieczeń Wza* 
jemnych lub w oddziale po­
znańskim tej instytucji, (wł)

Poradnia jest czynna co­
dziennie z wyjątkiem soboty i 
świąt w godzinach od 12 do 14. 
Korzystać z niej mogą wszys­
cy, a przede wszystkim podle­
gający ubezpieczeniu socjalne­
mu. Chorych przyjmuje lekarz- 
pediatra, a w razie potrzeby 
lekarz-ortopeda. Liczna facho­
wa obsługa pielęgniarska i 
masażystka, wykonują koniecz­
ne zabiegi wskazane przez le­
karzy.

Do poradni przeciwreuma­
tycznej winno się zgłaszać 
dzieci, które przebyły ostry 
gościec stawowy (nawet jeżeli 
już nie ma objawów chorobo­
wych), dzieci cierpiące na za­
kaźne postacie gośćca po in­
fekcyjnych chorobach (szkarla­
tyna, czerwonka itp)„ dzieci z 
przewlekłymi objawami gość- 

ziona sanitarką 70 km. zmarła* 
Do lekarzy należy sprawa 

stwierdzenia czy przyczyną 
śmierci był wstrząs samocho­
du.

Do opinii publicznej nato* 
miast należy zbadanie stanu 
faktycznego: czy rzeczywiście 
nie dało się chorej umieścić w 
jednym ze szpitali Rawicza czy 
Leszna?

Nie uprzedzamy kroków, ja« 
kie w tej sprawie, rzecz prosta, 
będą podjęte. Notujemy tylko 
suche fakty. Z zimną rozwagą, 
mimo szczerego współczucia 
dla matki — wdowy, domaga­
my się wdrożenia śledztwa.

I czekamy na wyjaśnienia.
t. h. n.

imczh opieka sweczoa lo nie laM
Powiat krotoszyński wydaje na pomoc potrzebującym ponad 

30 milionów 2ł
W powiecie krotoszyńskim 

działają jako instytucje opie­
kuńcze Powiatowy Referat O 
pieki Społecznej przy Staro­
stwie Referaty Opieki Spo­
łecznej przy Zarządach Miej­
skich i Gminnych, Koła Ligi 
Kobiet, Z w. Bojowników i 
Zw. Inwalidów Wojennych. 
W chwili obecnej istnieje w po­
wiecie Dom Opieki dla Doro­
słych w Krotoszynie na 25 
miejsc, 54 gminnych przytuł­
ków dla ubogich, które utrzy­
mują gminy ze swych budże­
tów, 5 punktów Opieki nad 
Matką i Dzieckiem utrzymu­
jących 2.000 dtzieci oraz Żłóbek 
Miejski w Krotoszynie liczący 
30 dzieci. W miejsce zlikwido­
wanej Kuchni Ludowej prowa­
dź się akcję rozdawnictwa su­
chego prowiantu.

Poszczególne zarządy miej 
skie i gminne przeznaczyły w 
swych budżetach na cele opie­
ki społecznej w roku bieżącym 
ogółem 18.885.230 zł. Jakkol­
wiek punkty opieki utrzymują 
w zasadzie odnośne zarządy 
miejskie, wzgl. gminne, są one 
jednakże wydatnie subwencjo­
nowane przez Państwo. I tak 
Zarząd Miejski w Krotoszynie 
otrzymał 2.500.000 zł, w Koź­
minie 707.600 eł, w Kobylinie 
872.000 zł w Zdunach 478 000 
zł, i w Dobrzycy 367.000 zł. 
Wydział Powiatowy prelimino­
wał na cele opieki społecznej 
7.478.000 zł. Z kwoty tej po­
krywa się koszty utrzymania 
i leczenia w zakładach spec­
jalnych. Poza tym udzielono

Kolejarz I (Rawicz)—Sial I (Poznań) 55:35
W Rawiczu rozegrano zawo­

dy w koszykówkę o mistrzo­
stwo kl. A pomiędzy „Stal" I 
(Poznań) a „Kolejarzem", któ­
re zakończyły się niespodzie­
wanym lecz zasłużonym zwy­
cięstwem gospodarzy w sto 
sunku 55:35 (26:17). Zawody
stały na dobrym poziomie i 
były prowadzone w szybkim 
tempie.

Kosze dla Kolejarza zdobyli: 
Nowak 16, Talarowski 13, 
Gierko 12, Hupa 7, Wojeński 5 
i Kiihn 2. Dla „Stali" — „O- 
porek" 9, Ostawski 9, Łysy 7, 
Ullman 5, Wieczorek i Cygań­
ski po 2 oraz Burek 1.

Drugie spotkanie drużyn re­
zerwowych o mistrzostwo kl. 
B przyniosło również zwycię­
stwo „Kolejarzowi" w stosun- 

cowymi, lub z niewyjaśniony­
mi dolegliwościami stawowy­
mi i mięśniowymi oraz dzieci, 
u których stwierdzono wady 
serca na niewiadomym podło­
żu.

Dziecko z odpowiednim skie­
rowaniem od lekarza domowe­
go lub szkolnego zgłasza się 
do poradni, gdzie zostaje pod­
dane dokładnemu badaniu, któ­
re za pierwszym razem trwa 
przeciętnie do 45 minut. Do 
rozpoznania dokładnego rodzą-, 
iu schorzenia konieczne są tzw. 
badania dodatkowe, które 
szczególnie u zamiejscowych 
powinny być dokonane już 
przez skierowującego lekarza 
i przedstawione lekarzowi po­
radni. Gościec wymaga lecze­
nia profilaktycznego i stałej 
kontroli nad chorym. W przy­
padkach cięższych dziecko zo- 
staje skierowane na leczenie 
szpitalne, a po przebytej cho- 
rob:e na leczenie sanatoryjne. 
Sanatorium takie znajduje się 
w Józefowie koło Warszawy 
nod naukowym kierownictwem 
Państwowego Instytutu Reuma­
tologicznego.

Każdy o;ciec i każda matka 
powinni zdawaj sobie sprawę 
z fatalnych skutków zaniedba­
nego gośćca stawowego i z mo­
żliwości, jakie Państwo stwa­
rza swoim obywatelom w celu 
uniknięcia i leczenia chorób 
reumatycznych. Nie pomijajmy 
nawet, błaheąo uskarżania się 
dzieci na ból nóżki czy rączki, 
bo najczęściej z tych mało- 
znaczących (bólów wyłaniają 
sie poważne choroby, w walce 
z którymi musimy utworzyć je­
dnolity front przeciwdziałania.

(D. J.)

punktom opieki subwencji 
3.000.000 zł na kolonie letnie i 
doraźne zapomogi. Ogółem na 
opieke społeczną preliminowa­
no 31.287.830 zł.

Zaznaczyć należy, że współ­
czesna opieka społeczna prze­
stała już być jałmużną, czy też 
podobnie pojętą akcją chary­
tatywną. Od chwili, gdy jed­
nostce przyznano prawo opie­
kuńcze żądania pomocy w 
przewidzianej sytuacji osobi­
stej, zmienił się całkowicie 
stosunek do niej czynników u- 
dzielających pomocy. Jednost­
ka wytrącona z tych czy in-

Z żyra pracowników sądowych 
w LESZNIE

W ramach obchodu 100-lecia 
śmierci Fryderyka Chopina 
pracownicy sądowi urządzili 
w efektownie udekorowanej 
świetlicy własnej „Wieczór 
Chopinowski". Prelekcję obra* 
zującą życie i tyzórczość Fry* 
deryka Chopina wygłosił ob- 
Maciejewski a zespół arty* 
styczny Związku Pracowników 
Sądowych i Prokuratorskich 
wykonał szereg recytacji oraz 
utworów muzycznych naszego 
wielkiego kompozytora. Wyso­
ki pozióm dydaktyczny prelek* 
cji oraz piękne wykonanie czę* 
ścii muzyczno *wokałne i spra­
wiły, że wieczór chopinowski 
był prawdziwą ucztą duchową 
dla licznie zgromadzonych słu­
chaczy.

ku 48:29 (20:9). Kosze dla Ko­
lejarza strzelili: Tatarek 16, 
Kossowski 11, Matysiak II 7, 
Szymkowiak 4, Dudziak, Łu­
kowski, Piotrowski, Gała i Li- 
powczyk po 2. Dla Stali — 
Ratajczak 8, Resler 7, Gałek 
4, Minkowski 4, Schmidt, Ka­
miński i Boguła po 2.

Zaznaczyć należy, że zawo­
dy powyższe odbyły się w sa­
li Szkoły Przysposobienia Prze­
mysłowego po raz pierwszy, 
dzięki przychylnemu ustosun­
kowaniu się dyrekcji Szkoły z 
ob. dyr. Wujkiem i dyr. Ma- 
ruwką na czele, co w dużej 
mierze przyczyni się do pod­
niesienia poziomu piłki ręcz­
nej oraz spopularyzowanie tej 
gałęzi sportu na terenie Ra­
wicza.

Istniejąca w Krotoszynie 
Państwowa Przetwórnia 
Mięsna nr 17 rozwija się z 
roku na rok i osiągnęła już 
takie rozmiary, że jest naj­
większym tego rodzaju przed* 
siębiorstwem w Poisce, zaj­
mując także I miejsce w 
produkcji w skali ogólnokra­
jowej.
Podczas, gdy w roku ubieg­

łym zatrudniała 180 pracow­
ników, to w bieżącym już 510. 
W roku 1947 wykonała Prze 
twómia plan produkcji w 106,3 
proc., w roku 1948 w 113,8 
proc., a plan produkcji na rok 
1949 w ilości 6.526.000 kg prze­
kroczyła już w dniu 30. 11. 
1949 r.

Załoga tego zakładu przemy 
słowego odbywa częste narady 
wytwórcze, omawiając sprawy 
podniesienia jakości towaru, 
wydajności pracy, jak również 
wprowadzenie nowych ulep­
szeń w produkcji. Toteż Prze­
twórnia posiada swoich racjo­
nalizatorów i przodowników 
pracy.

Istniejąca od 1947 roku tu- 
czamia drobiu rozwija się tak­
że pomyślnie. W roku bieżą-

Leszczyńska PCH
na pierwszym miejscu

Państwowa Centrala Handlo­
wa w Lesznie obsługuje poza 
Lesznem powiaty: rawicki, 
wschowski, leszczyński i go­
styński. Dzięki zrozumieniu pra­
cowników i szeroko rozpo­
wszechnionej akcji współzawod­
nictwa indywidualnego i ze­
społowego, uzyskano dotych­
czas bardzo dobre wyniki. Z 

nych powodów z równowagi 
materialnej odzyskuje ją we 
współdziałaniu z ośrodkami 
pomocy. Cały wysiłek idzie w 
kierunku pobudzenia jednostki 
do czynu, do samodzielności, 
do wiary we własne siły, Dą­
ży się do tego, aby zająć pod­
opiecznego jakąkolwiek pracą, 
wpleść go w tryby życia spo­
łecznego poprzez świetlicę,,, 
radio i gazety. Pozwolić mu 
żyć a nie wegetować.

Osobnym zagadnieniem opie­
ki społecznej, to opieka nad 
matką i dzieckiem. Jest ona 
środkiem do osiągnięcia osta­
tecznego celu jakim jest wy­
chowanie pełnowartościowego 
obywatela. (fk)

Pracownicy sądowi w liczbie 
około 40 osób biorą udział w 
pierwszym turnusie nauczania 
języka rosyjskiego, który roz* 
począł się w październiku. 
Ostatnio w świetlicy urządzo­
no stały kącik Przyjaźni Pol* 
sko*Radzieckiej.

Nowoutworzona sekcja te­
nisa stołowego wykazuje oży­
wioną działalność. Ubiegłej 
niedzieli drużyna ping*pongi* 
stów leszczyńskich brała udział 
w mistrzostwach okręgowych 
Związku Prac- Sądowych i 
Prokuratorskich w Poznaniu, 
gdzie grano ambitnie, czego 
dowodem było zajęcie czwar* 
tego miejsca w klasyfikacji 
ogólnej, (R)

Gospodę Ludowo
otwarto w Bojanowie
W Bojanowie (pow. Rawicz) 

otwarto przy Rynku 10 Gospodę 
Ludową, która m. in. 6łużyć bę­
dzie ludziom pracy dla spędze­
nia wolnych chwil, po urucho­
mienia tej placówki przyczyniła 
się Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" oraz Zarząd 
Miejski. Otwarcia dokonał pre­
zes Zarządu Gm. Spółdzielni ob. 
Sylwester Marcinkowski, Prze­
mówienia okolicznościowe wy­
głosili: dyr. PZGS z Rawicza 
ob. Stefan Jackowski, burmistrz 
Florian Majchrzak oraz wójt 
Jan Tomaszewski.

W ty-fn samym domu buduje 
się na piętrze nową scenę 
teatralną oraz odnawia salę, 
która służyć będzie celom kul­
turalno-oświatowym dla gminy 
i miasta, (wt)

cym zakupiła 28.000 sztuk gę­
si, orstz znaczne ilości kur i 
kaczek. Drób idzie częściowo 
na eksport, a częściowo na za­
opatrzenie rynku wewnętrzne­
go.

Obecnie rozpoczęto budowę 
nowej chłodni, a planie 6 let- 
nim projektuje się wybudowa­
nie nowych zakładów prze­
twórczych na terenie rzeźni. 
W starych budynkach pozosta­
nie tylko tuczamia drobiu 1 
fabryka konserw drobiowych. 
Zasięg przetwórni jeśli chodzi 
o kontraktację obejmuje pięć 
powiatów: krotoszyński, go 
styński, jarociński, ostrowski i 
rawicki. Plan kontraktacji w 
roku 1949 wykonano w 228 
proc., a tytułem premii wypła­
cono rolnikom 14.615.856 zł. 
Plan kontraktacji na rok 1950 
wykonano w powiecie kroto­
szyńskim w 95 proc., a w są­
siednich powiatach w 110 proc.

Krotoszyńskie Zakłady od­
niosły w roku 1949 duży suk­
ces, osiągając pierwsze miejsce 
w kontraktacji wśród 20 naj­
większych przetwórni w Pol’ 
sce. (fk)

przodowników na wyróżnienie 
zasługuje Walenty Skrzypczak, 
który uzyskuje przeciętnie 115 
proc, normy. Ob. ob. Dzielińska 
i Peterówna uzyskały 135 peroc. 
normy oraz Irena Stenańczyk 
121 proc, normy. Dzięki wysił­
kowi całej załogi i jej kierow­
nika ob. Stefana Karwolińskie- 
go 3-łetni plan obrotów wyko­
nano już 20. 10. br. przekracza­
jąc go o 270 milionów zł. Suma 
obrotów w bieżącym roku wzro­
sła w stosunku do roku ubieg­
łego o 100 proc.

W dniu 3 bm. 60 pracowni­
ków PCH obchodziło 6wój wiel­
ki dzień, gdyż na terenie zakła­
du urządzono akademię z okazji 
zdobycia pierwszego miejsca w 
drugim etapie współzawodnic­
twa pracy. Referat o współza­
wodnictwie pracy wygłosiła ob. 
Peterówna, a ob. Rożek apelo­
wał w im. Rady Zakładowej o 
dalszy wysiłek w pracy i utrzy­
manie pierwszego miejsca także 
i w 3 etapie. Z kolei naczelny 
dyrektor — Olecki z Poznania 
wręczył placówce leszczyńskiej 
dyplom oraz nagrodę pieniężną 
w kwocie 180.000 zł. Suma ta 
zostanie rozdzielona wśród pra­
cowników na podstawie uzy­
skanych wyników we współza­
wodnictwie. (R)

11 KRONIKA
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PONIEDZIAŁEK 
Aleksandra 

Suliwoja

UDZIEfl
Słońce w.: 7.54 

zach.: 15.38 
Księżyc w.: 23.16 

zach.. 12.16

i------ OSTRÓW - - - - - - - ,
Walka z alkoholizmem. Powiato- 

wy Społeczny Komitet do Walki 
z Alkoholizmem obradował ostat­
nio z udziałem przedstawicieli or­
ganizacji społecznych, politycz­
nych, zawodowych i apołeczeń. 
stwa. Sekretarz Komitetu Boro­
wiec wygłosił referat na temat: 
„Alkoholizm jako zagadnienie 
społeczne". Podjęto uchwałą za­
kazania sprzedaży alkoholu mło­
dzieży, wysyłania komisji do re­
stauracji celem zbadania sposobu 
zastosowania się właścicieli do o- 
bowiązujących przepisów, wprowa­
dzenia dni bezalkoholowych, oraz 
zainteresowania problemem tym 
wszelkich komórek związków za- 
wodowych.

Zapowiedziany turniej tenisowy 
ZKS Kolejarz „Ostawia" — sek­
cja tenisa stołowego przystępuje 
do zorganizowania tenisa stołowe­
go o puchar przechodni z udziałem 
czołowych drużyn Wielkopolski. 
Drużyny, które mają wziąć udział 
w turnieju mogą zgłosić swój ak­
ces do dnia 14 bm. pod adresem 
ZKS Kolejarz.,,Ostrovia", Ostrów, 
ul. Sienkiewicza 1.

Wpisowe do turnieju wynosi 
500 zł. (bdc)

Repertuar kin: „Piast": „Bokse­
rzy", produkcji radzieckiej! „Słoń­
ce": „Sen o miłości", produkcji 
francuskiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wielko- 
polskiego": Ostrów, ul. Wolności 
20. m. 3, tel. 422.

i------- WSCHOWA - - - - 1
Dzieci robotnicze we Wschowie 

będą miały nowoczesne przedszko­
le, które zostanie oddane do u- 
żytku 30 stycznia 1950 r. Związki 
zawodowe przeznaczyły na ten cel 
.przeszło 3 miliony zł-



60 tys. słuchaczy w 4 tys. zespołów
skupia Wszechnica Radiowa

Wszechnica Rad owa zosta­
ła uruchomiona w październi­
ku 1948 r. przez Polskie Radio 
i Ministerstwo Oświaty. Ce­
lem jej działalności było do­
starczenie słuchaczom elemen­
tarnych podstaw naukowego 
poglądu na świat. Do Wszech- 
inicy Radiowej zap sało się w 
pierwszym roku jej istnienia 
3 tys. słuchaczy. Miała ona 
charakter eksperymentalny i 
była pomyślana przede wszy- 
s:k m jako uczelnia przezna­
czona dla kadr nauczyciel­
skich, które stanowiły prawie 
dwie trzecie ogólnej liczby 
słuchaczy. W roku bieżącym 
zakres dz ałalności Wszechni­
cy rozszerzył się znacznie i 
objął tysiące aktywistów 
związkowych, działaczy kul­
turalno-oświatowych, człon­
ków zespołów świetlicowych, 
zrzeszonych w związkach za­
wodowych i innych organiza­
cjach społecznych. _

W chwili obecnej liczba u-

czestników Wszechnicy Radio­
wej dochodzi do 60 tysięcy, 
obejmując w tym ok. 50 tysię­
cy osób zorganizowanych w 
3.941 zespołach. Przodującymi 
okręgami są Gdańsk, z 621 ko­
łami i 4.869 słuchaczami oraz 
Szczecin, który zorganizował 
6.599 słuchaczy w 499 kołach.

W toku konferencji ogólno­
polskiej Komisji Społecznej 
W. R., która odbyła się w tych 
dniach w Warszawie, przed­
stawiciele poszczególnych wo­
jewództw podkreślili kon ecz- 
ność dalszego zwiększenia 
liczby kół i uczestników, zwła­
szcza na terenie wiejsk m oraz 
roztoczenia nad nimi jeszcze 
wszechstronniejszej opieki 
przez związki zawodowe, 
ZSCh, organizacje społeczne i 
młodzieżowe.

W zakończeniu obrad przyjęto 
nowy regulamin rozszerzonych Ko­
misji Społecznych W. R., w których 
skład wchodzić będą przedstawi­
ciele Ministerstwa Oświaty, związ-

Prawo •

• ' życie
P. Siedzlanowski. — Budowle 

nadbudowane w odniesieniu do 
części nowych korzystają z ulg po­
datkowych jeżeli zawierają miesz­
kania o powierzchni do 80 m2 (Dz. 
U. R. P. nr 52/47, art. 18).

M. H. 26. — Może Pan wnieść 
pozew o eksmisję, skoro wypowie­
dzenie pozostanie bezskuteczne. 
Pozew należy wnieść osobno prze­
ciwko każdemu lokatorowi. Prze­
prowadzenie egzekucji uzależnione 
jest od wskazania mieszkania za­
stępczego.

Emeryt, Poznań. ■— 1. Przeracho- 
wanie długów przedwojennych u- 
mowne może być wyższe od norm 
dekretu przerachowawczego.

2. Odsetki przedawniają się z 
upływem lat 5. Od umowy stron 
zależy, od jakiej kwoty dłużnik 
winien odsetki p’acić, skoro prze- 
rachowanie będzie wyższe od u- 
stawowego.
ków zawodowych, ZSCh, Wojska 
Polskiego. ZNP, Ligi Kobiet, SKRK 
i Polskiego Radia.

I®

Centrala Przem. Ludowego 1 Artystycznego 
Ekspozytura Rejonowa w Poznaniu, tel. 19-48 

zawiadamia mieszkańców m. Poznania 
o otwarciu w dniu 10 grudnia br.

sM reorezeniacufneoo
przy placu Wolności nr 11

(pod arkadiami przy Gospodzie Robotniczej) 
12a-112

S!ia biurowa
obeznana z księgo­
wością przebitkową, 
listą płac, biegia w 
maszynopisie. Zgł.

Spółdż. Gospodarcza 
Szewców, Cholewkarzy 
1 Rymarzy

Poznań, ul. Woźna 10 
12a-116

HslegmuiijajlmaszynistKa 

zaraz potrzebni.
Ofetfy z życiorysem Glos Wlkp. nr 13943.

III Km. 715/49 i 400/49
Licytacja ruchomości

Dnia 15 grudnia 1949 r. o godz. 11 w Poznaniu, ul. 
Nar a mo wieka 84 odbędzie się licytacja

2 krów i 1 konia
łączną sumę 320.000 zł.
o godz. 13,30 w Golęcinie u wierzy-

oszacowanych na
Dnia 19 12 49 r. „ o___. ______

cielą ob. Zielińskiego odbędzie się licytacja
1 krowy czarno-białej 

oszacowanej na sumę 60.000 zł.
Ruchomości można oglądać w dniach licytacji 

miejscach wyżej oznaczonych.
Komornik Sądlu Grodzkiego 

w Poznaniu rew. III 
ul. Ogrodowa 4 m. 7

w

12a-107

Wolne posady
Murarzy i robotników budo­
wlanych poszukuje Fa Bącz. 
kowski. Zgłoszenia: W. Gar. 
bary 28, m. 11 podm. Micha­
lak od godz. 16.00. 13899
Ekspedientka rzeżnicka potrze, 
bna. P&wiejska 33, m. 2. 
 13934 
Nauczycielki solfeżu poszuku. 
ję. Oferty Głos Wielkop.. Ro­
kossowskiego 16 nr 2352. 
 F2446 
ślusarza samodzielnego na pre. 
cyzyjne p ace przyjmie zaraz 
firma St. Jakubowski Poznań. 
Wflkońskich 2. ____ p7212
Pomoc do ekspedycji z branży 
potrzebna. Cukiernia Luęlwi. 
źanka plac Wiosny Ludów 2.

__________________p7192-
Połrzebne: kierowniczka kuch­
ni i kucharka dla Szpitala Po. 
v atowego w Zielonej Górze. 
Posada natychmiast do obję. 
c a. Zgłoszenia do Dyrekcji 
Szpitala._________1.3961
P.?moc domowa, dochodząca, 
potrzebna zaraz. Poplińskich 
nr 5, m. 4. 13957
Uczennica otrzyma do domu 
staia klejarską robotę. Matej­
ki 51. m. 5. 13955
litynierów, techników i maj. 
s rów budowlanych wikwali. 
fikowanych planistów blacha­
rzy, dekarzy, zdunów zatrudni 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego w Bydgoszczy, pl. Wol. 
ności 1, 12b-66
Czeladnik piekarski zaraz po. 
ńzebny. Zgłoszenia pisemne: 
Kuśnierz Mikołów 
ska 6. Górny Śląsk.

Kraków.
12a-106

Szuka posady
M'ynarz poszukuje posad”.
Oferty Gros Wlkp. nr 13951

Osobiste
Kapelusze, berety, pilotki dam. 
sMe. dziecięce, poleca „Jea. 
nette" M. Rokossowskiego 32. 
II ptr. Hurt — detal. F2443

Sprzedaże
Materace wyścielane wykonu, 
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p6965
Farcelę położoną samym cen­
trum Poznania. Ul. 3 Maja i 
plac Wolności. Natychmiast 
sprzedam za bezcen „Union" 
Rzeczypospolitej 4. 13699

1000 oowycu Kin ciczyma wś 
w 1950 roku

Do najczęściej poruszanych 
spraw na łamach gazet należy 
bezsprzecznie zagadnienie uru­
chamiania nowych kin. Czy­
telnicy różnych pism pytają 
za pośrednictwem prasy, dla­
czego w danej miejscowości 
dotąd jeszcze nie ma kina, lub 
kiedy będzie takowe otwarte?
ozbudowa sieci kin w Polsce 
należy do jednego z najbar­

dziej palących problemów naszej 
kinematografii. Przed wojną mie­
liśmy 800 kin, co było liczbą b. 
małą w porównaniu do zagęszcze­
nia sieci kinoteatrów w innych 
krajach. Obecnie z ilością około 
584 kin stałych i 184 objazdo­
wych pozostajemy daleko w tyle 
np. za Czechosłowacją, która przy 
12 milionach ludności posiada 
około 3.000 kin stałych.

Jest oczywiste, iż nawet przy 
bardzo intensywnej rozbudowie

sieci kin nieprędko uda się nam 
osiągnąć stan w pełni zaspaka­
jający nasze potrzeby. Trudno­
ści leżą głównie nie tyle w inwe­
stycjach budowlanych, co w in­
stalacji kosztownych i skompliko­
wanych urządzeń technicznych, a 
przede wszystkim aparatów pro­
jekcyjnych, których wytwarzamy, 
mimo stałego wzrostu produkcji, 
jeszcze za mało.

Duże zmiany przyniesie r. 1950, 
w tym czasie bowiem „Film Pol­
ski" zainstaluje na terenach wiej­
skich 1000 nowych wąskotaśmo­
wych aparatów projekcyjnych 
(500 szt. własnej produkcji i 500 
sztuk sprowadzonych z ZSRR). 
Będzie to olbrzymi krok naprzód 
w dziele odbudowy sieci kin sta­
łych w naszym kraju.

W okresie planu 6-letniego 
przewiduje się, iż będziemy mieli 
w Polsce ok. 3.000 kinoteatrów 
stałych.

I| ODPOWIADAMY || CZYTELNIKOM
M. St. — Oczywiście omyłka. 

Za zwrócenie uwagi b. dziękuje­
my. Sprawę poruszyliśmy swego 
czasu.

Koleżanki i Koledzy z SOrbinowa. 
Cieszy nas bardzo ze z uwagą 
czytacie nasze artykuły -i interesu­
jecie się zagadnieniami w nich 
omawianymi. Jednak w tym wy­
padku nie macie racji, gdyż autor 
wspomnianego artykułu nie zaprze­
cza tego, że Ob i Jenisiej płyną 
na północ, a jedynie informuje 
nas, że są prowadzone prace, ce­
lem których jest zmiana kierunku 
biegu tych rzek na południowy- 
wschód. Przeczytajcie raz jeszcze 
uważnie artykuł, a sami znaj dzie­
cię wyjaśnienie.

Jank°wska, Słuchowo. — Podaje- 
my adresy, o które Pani prosiła; 
Budowlana Szkoła Techniczna, Po­
znań, ul. Łąkowa 11; Gimnazjum 
Mechaniczne, ul. Bergera 5; Liceum 
Mechaniczne, pl. Skłodowskiej 1. 
Zaznaczamy, że nauka w wyżej 
wymienionych szkołach rozpoczęła 
się we wrześniu.

J. D., Świebodzin. — W kwestii 
Pana Interpelowaliśmy w Zjedno­
czeniu. Przypuszczalnie sprawa bę­
dzie załatwiona.

Siłę biurową
oraz

księgową techniczną
przyjmie Adrńnisłrecja Zespołu Sokołowlce 

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
powiat Kościan - poczta Śmigiel 12b33

Firma Składy Papieru i Tektury St. Dolewski P.Z.P. 
w likwidacji w Poznaniu, ul. Przemysłowa 25 ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż samochodów i przyczep do samochodów 
a mianowicie:

1. Samochód ciężarowy trzytonowy, otwarty mar­
ki „Citroen" nie na chodzie

2. Samochód osobowy Adler-Junior nie na chodzie 
Przyczepa 4~kołowa 1,5 tony do ciągników wol­
nobieżnych, otwarta, zużycie ca 50 proc.
2 przyczepy 2-kołowe, 1-tonowe, kryte, poun- 
rowskie, zużycie ca 40 proc.
Przyczepa 2-kołowa, otwarta 1-tonowa, pounrow- 
ska, zużycie ca 40 proc.

■ Samochody i przyczepy zostaną sprzedane więcej 
oferującemu. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na zakup samochodów i przyczep" 
bez znaków szczególnych należy składać pod wyżej 
podanym adresem w biurze w godz. od 9—15 w ter­
minie do dnia 19 grudnia 1949 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 grudnia 1949 r. 
o godz. 11.

Wymienione przedmioty można oglądać codziennie 
w godz. od 9—15 (w soboty od godz. 9—13) przy ul. 
Przemysłowej 25.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

I2b-19

3.
4.

5.

■ OGŁOSZENIA DROBNE ■ 
....................    . i i uWF

Meble różne, komplety — od­
dzielne. korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

P6949
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż kupno. Komis .,Lamus" 
Sieroca 5/6,__________ p7000
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!! 
1000 ms Poznaniu staniały. U. 
waga! Położone najpiękniej­
szej. najzdrowszej dzielnicy 
miasta. Cena 250.000,— U. 
nion Rzeczypospolitej 4. 
_____________________13697 
Kamienic# czteropiętrową bez 
długu Poznaniu, ul. 27 Gru­
dnia składami, biurami ide. 
alną część, natychmiast sprz.e- 
dam za bezcen. Cena 1.200.000 
„Union," Rzeczypospolitej 4. 
________ ____________ 1369 8 
Will# pelnokomfortowa bez 
długu, wyłączoną —- idealną 
część. Najpiękniejsze położę, 
nie Poznania. Waiy Leszczyń­
skiego (wkrótce wolne miesz­
kanie). Nadzwyczajna, wyjąt. 
kowa okazja! Cena 1 500 000. 
Union Rzeczypospolitej 4. ' 
________________ 13735 
Fortepian Steinweg, oryginał, 
ny. oraz lodówki pokojowe 
sprzeda Wilamowski Rataj, 
czaka 15 Pasaż Apollo. 
_____________________p71155 
Tapczany, fotele, leżanki, po­
leca najkorzystniej Pfeil Ma­
łeckiego 33 tapicernia.

13837
4 drzwi dębowe normalne.
100 m’ dvkty 5-mm. — Tele.
fon 40-27. ___________ 13836
Tapczany, leżanki fotele (le­
niuchy). różne inne meble ko. 
rzystnie. Magazyn Mebli Po. 
znań Rybaki 6. p7fl6
Parcelę, zdrowe piękne poło, 
zenie, okolicy Ostro oga, sprze­
dam za bezcen. Tel. 21-00.

p7153 
Sprzedam kuchenkę gazową z 
piekarnikiem. Jarochowskiego 
nr 30a, m. 4, od 14—19. 
____________________ 113923 
Radio 5-lampowe, 3-zakresowe, 
uniwersalne. — Żydowska 28 
m. 3.________________ 13924
Sprzedam ca'y wykrój do wy. 
robu pedałów, rowerowych. —- 
Żydowska 28. m. 3. _ 13925
PAS 500 gram d-ażetki. Peni­
cylina oleista Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 13908.
Sypialnie i kuchnie nowoczes. 
ne sprzedam. Stolarnia. Roma, 
na Szymańskiego nr 9. 13906

Redakcja. Poznań ul Dzia'vnskich 10 Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz. 502 ol sekr 
redakcji 506 62 dział miejski 502 32 nocny 502 34 
i 64 72

Redaktor naczelny: Jan Zagierski
Administracja (prenumerata)- Poznań, ul. M Rokossow 

skiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. 1 Ptr. 

tel 64 75 i 62 70. Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70  .

Tłoczono Wielkopolskie Zak ady (iraltczne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—5013

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO OSWIATOWA „CZYTELNIK"

NAJPIĘKNIEJSZE KSIĄŻKI 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Wózek (autko) sprzedam. Żu- 
pańskiego 4. m. 14. kl!67
Samochód Dekawka, 700. stan 
dobry. Telefon 522-13. 
_____________________13947 
Mercedes, kabriolet po re. 
moncie. Tempo 3-kolowe ko­
rzystnie sprzedam. Kraszew. 
skiego 26. lokal.______ 13964

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Oferty Głos Wiel. 
kopolski_nr_13933. _________
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 12,248. P7214

Pierzyną, spodek, poduszkę, 
dobrym stanie. Wierzbięcice 
nr 34. m, 7._________ kl 168
Maszyna damska, gabinetowa, 
nowa. Wielkopolska 7. m. 3 
(Solacz),_____________ p7189
Łóżko niklowe, eleganckie z 
materacem włosianym, stan 
dobry, okazyjnie. .Magazyn Me- 
bli Poznań Rybaki 6, p7199
Akordion korzystnie sprzedam.
E. Sterczewski. Poznań Armii 
Czerwonej 4 skład. c2607
Olympia motor, kapitalny 'e. 
mont. Hajduk, Jarochowskie- 
go 8. m 7 godz. 16—18.
________ ____________ 13956 
Zegarek złoty 3-kopertowy. 
pierścionek brylantowy sprze­
dam. Ma*eckiego 35. m. 11.

13958

i Kupna
Samochód D. K. W, lub Kadet, 
tylko stan idealny kupię. — 
Oferty G os Wielkopolski, pod 
. Trzysta" — 12b-28.
Kupie parcelę w granicach Po­
znań — Swarzędz od 1500 do 
2000 m*. Pośrednicy wykluczę, 
ni. Oferty nr 2414; Czytelnik 
Czerwonej Armii 1. c2604

Srebro
Tom 

kupuje

MK. Kruk
27 Grudnia 2 i2«-24

Pisie
względnie PARCELE

Około 2000 m! 4 
kupimy. p7196

Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 

Ratajczaka 7 dla „12,230"
Odkurzacz elektryczny kupię.
Śniadeckich 11. m. 12. F2440
Kle) stolarski, tabliczkach 
perłach każdej ilości kupuje 
Wytwórnia Papieru Szklistego 
Poznań, Sikorskiego 22.

p7152
Handlowe

Posiadamy prosperujące przed, 
siębiorstwo budowlano-monta. 
żowe, przyjmiemy wspólniczki 
do współpracy w przedsiębior. 
stwie, posiadające zabudowa, 
nia i place, do założenia wy­
twórni aparatury. Oferty G os 
Wielkop., Rokossowskiego 16 
nr 2338. F2432

Zamiana
Zamienią 4 pokoje, komfort, 
ogródek, dzielnicy willowej. 
Szczecinie na 2 pokoje Pozna­
niu. Of, Glos Wlkp. nr 13909.
2-pokojowe przynależnościami 
(Wojskowa) na pokój z kuch­
nią. s oneczne najwyżej 2 pię­
tro, Łazarz. Oferty Głos Wiel. 
kopolski, Rokossowskiego 16 
nr 2354._____________F2448
2 pokoje używaniem kuchni na 
mniejsze samodzielne. Oferty 
Glos Wlkp. nr 13954._______
Zamienią umeblowany duży 
pokój z kuchnią w willi w Po­
znaniu na pusty pokój w War. 
szawie. Oferty Głos Wielko­
polski Rokossowskiego 16 
nr 2356.F2450

Wolne lokale
Sklep galanteryjny, zaprowa. 
dzony. z mieszkaniem, z po­
wodu choroby odstąpię. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 13853.
Pokój dla 2 panów do wyna­
jęcia. Of. Glos Wlkp. nr 13945.
Dwupokojowe kuchnią spiesz, 
nie. Zwrot remontu. Kosińskie, 
go 9. m. 12. 13885
2- i 3-pokojowe mieszkania 
wyremontowane. wyłączone. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza­
ka 7. dla 12,231. P7197

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego w okoli, 
cy: Kwiatowa. Ogrodowa. Pie. 
kary. Ratajczaka, św. Marcina, 
poszukuje spiesznie samotna 
rani. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7. dla 12,200. p7167
Spokojne bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju używa­
niem kuchni. Czynsz rok z gó. 
ry. Oferty G:os Wlkp,. Rokos­
sowskiego 16. nr 2353. F2447
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju niekrępującego. Cena 
obojętna. Oferty: PAR Rataj 
czaka 7. dla 12,249. p7215
Bezdzietni poszukują mieszka, 
nia 2-pokojowego łazienką. — 
Zwrot remontu do 500 000. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 12,227. p7194
Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. — Oferty G-los 
Wielkopolski nr 13960.
2 pokoje kuchnią wyremonto. 
wane lub wyłączone, poszuku. 
ję. Oferty G os Wlkp. Rokos­
sowskiego 16, nr 2355. F2449
1*/t pustego pokoju spokojnym 
dGmu poszukuje bezdzietne, 
pracujące małżeństwo. Oferty 
Glos Wlkp. nr 13948.
Pokoju pustego z używaniem 
kuchni przy spokojnej, kultu­
ralnej rodzinie poszukuje spie. 
sznie małżeństwo bezdzietne, 
pracujące. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 13944.

Zguby
Zgubiono odcinek zameldowa. 
ma. Henryk Dębski. Świebo­
dzin. Wałowa 32. 12b-55
Zgubiono odcinek zameldowa. 
nia. Anna Żalipska Świebo­
dzin. Sikorskiego 27. 12b-56
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Kościan. Jan Klak. Przy­
czyna Dolna. Wschowa. i2b-63
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Michał Śimiński. Qbudno. pocz. 
ta Nowawieś Pałucka. 12a-103
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz. Leonard Mosiek, 
Polskie Oledry gm. Dobrzyca. 

12a-100

KSIĄŻKI DLA DZIECI MŁODSZYCH
Blanki W. — Myszka Pik. Thim. z Języka rosyjskiego H. JarmoFA- 

ska, str. 50, zł 120.
Bianki W. —- W leśnych domkach. Tłum, z języka rosyjskiego W. 

Grodzieńska, str. 90, zł 200.
Broniewska J. — Historia gałgankowej Balbisi. Ilustr. K. M. Sopoćko, 

str. 72, zł 260.
Brzechwa J. — Kaczka dziwaczka. Ilustr. F. Themerson. Str. 48, 

zł 400.
Brzechwa J. — Opowiedział dzięcioł sowie. Ilustr. E. Lipiński i Ha-Ga. 

Str. 36, zł 400.
Brzechwa J. — Tańcowała igła z nitką. Ilustr. F. Themerson. Str 38> 

zł 400.
Czukowski K. — Bajki. Tłum, z języka rosyjskiego W. Broniewski. 

Ilustr. O. Siemaszkowa. Str. 70, zł 620.
Grodzieńska W. — Migdałowe historie. Ilustr. M. Piotrowski. Str. 32, 

zł 380.
Kino-Ks ążka (2 kolorowe filmy z bajki: A. Fredro — Pawelł i Gaweb 

J. Tuwim — Pan Maluśkiewicz i wieloryb) zł 600.
KSIĄŻKI DLA DZIECI STARSZYCH I MŁODZIEŻY

Blanki W. — Na tropie. Tłum, z języka rosyjskego H. Jarmolińska. 
Str. 92, zł 200.

Bobińska H, — Maria Curie Skłodowska. Str. 64, zł 100,
Bobińska H. — O szczęśliwym chłopcu. Str. 256, zł 360.
Boguszewska H. — Za zielonym wałem. Biblioteka Młodego Czytel­

nika. Str. 96, zł 150.
Broniewska J. — Siostrzeńcy Ciotki Agaty. Ilustr, J. Zaruba. Str 112, 

zł 150.
Centkiewicz A. ! Cz. — Odarpj syn Egiwy. Str. 66’ zł 300.
Gajdar A. — Timur i jego drużyna. Tłum, z języka ^rosyjskiego H. 

Jarmolińska. Biblioteka Młodego Czytelnika. Przekłady z lite­
ratur obcych. Str. 92, zł 100.

Iljin M. —- Jak samochód uczył się chodzić. Tłum, z języka rosyj­
skiego S. Gulbińska. Biblioteczka Naukowa Młodego Czytel­
nika. Str. 24, zł 50.

Newerly I. — Chłopiec z Salskich Stepów. Powieść. Str. 200, zł 250. 
Turgeniew I. — Opowiadania. Tłum, z języka rosyjsk ego L. Podhor- 

ski-Okołow. Biblioteczka Młodego Czytelnika. Przekłady z lite­
ratur obcych. Str. 112, zł 150.

Rzezacz W. — Zielona książka. — Tłum, z języka czesk ego Z. Kowa­
lewska. Ilustr. M. Piotrowski. Str. 140. zł 200.

Wasilewska W. — Pokój na poddaszu. Biblioteczka Młodego Czy­
telnika. Str. 128, zł 120.

Żeromski S. — Siłaczka. Biblioteczka Młodego Czytelnika Str. 42, 
zł 35.

1

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ KSIĄŻKI DLA DZIECI MŁODSZYCH 
Tuwim J. — Cuda i dziwy. Ilustr, Ha-Ga.
Brzechwa J. •— Kanato. Ilustr. M. Piotrowski.
Gałczyński K. I. — Elektryczne schody. Ilustr. J. Mroszczak.
Grodzieńska W. — O ślimaku, który szukał wiosny. Ilustr. O. Sie­

maszkowa.
Jammes F. — Wyspa czterech rodzin. Tłum, z języka francuskiego 

E. Fiszer.
Złoty gołąb. Opr. czeskie Denk P. Ilustrator czeski A. Zabransky. 
Oprać, polskie Kann M.
Do koła. Oprać, czeskie Denk P. Ilustrator czeski A. Zabransky. 
Oprać, polske Kann M.

Nosow N. — Wesoła rodzinka. Tłum, z języka rosyjskiego. H. Roga- 
Iowa. Ilustr. A. Kopczyńska.

Zitkow B. — Co widziałem. Tłum, z języka rosyjskiego K. I. N. Gał­
czyńscy. Ilustr. Z. Chrostowska, K. Latałlo- L. Maciąg.

KSIĄŻKI DLA DZIECI STARSZYCH I MŁODZIEŻY 
Dyakowski B. — O świstaku. Bibloteczka Naukowa Młodego Czy­

telnika.
Iljin M. — Słońce na stole. Tłum, z języka rosyjskiego J. Dziarnow- 

«ka. Biblioteczka Naukowa Młodego Czytelnika.
— Sto tysięcy dlaczego?

nika.
Która godzina. Tłum.
Biblioteczka Naukowa
Czarno na białym. Tłum, z języka rosyjskiego J. Dziarnowska. 
Biblioteczka Naukowa Młodego Czytelnika.

Zwierew S. — Cudowne przem any. Tłum, z języka rosyjskiego J.
Niementowska. W12b-ll

Biblioteczka Naukowa Młodego Czytel-

Pompę do wody, połączoną z 
motorem trójfazowym wagę 
decymalna i talerzową, west. 
falkę na wegiel. kupię. — St. 
Kluż Lubasz k, Czarnkowa.

P7198

Pianin# kupię. Telefon 72-91 
lub 67 03. 13950
Fiat 1100, C troen, Skoda 1101, 
tylko w bardzo dobrym stanie, 
kupimy. Oferty z podaniem ce­
ny do Głosu Wlkp. nr 13825.

Poznań, Łacina 4
Zakład Pogrzebowy ,,Ceremoniał" Towarowa 25. Tel. 40-63.

Skradziono książeczkę wojsko­
wą. wydaną przez RKU Zielona 
Góra, odcinek zameldowania, 
kartę rowerową, zaświadcze­
nie PUR-u. Michał Burdukie 
wicz. 12a-108

Dnia 9 grudnia 1949 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cdeapieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
ojciec, zięć i szwagier, śp.
SianisYaw Sobkowiak

przeżywszy lat 41.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 

o godz. 10,40 z kaplicy cmentarnej na 
Gói czy nie. ciężkim smutku pogrążona

żona z córką i rodzina 
Poznań, Kanałowa 13, m. 22.

z języka rosyjskiego H. Jarmolińska. 
Młodego Czytelnika.

Dnia 8 grudnia 1949 zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia; śp. 

z Steckowskich

Dnia 9 grudnia 1949 roku zmarł nagle, namaszczony Olejami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, dziadek, brat, wuj 
i szwagier, śp.

Marta Ikertowa
przeżywszy lat 66. ..

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 24 bm. 
o godz. 9 w kościele Bożego Ciała. W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, córki, zięć i wnuk
Poznań (Łąkowa 13 m. 15,, Leszno.

Antoni Talarczyk
w 77 roku życia.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10 w kościele św. Rocha, po czym złożenie zwłok na cmentarzu 
parafialnym w Zegrzu. ............... „ . ,W ciężkim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina
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Miasto WYKSA

w pobliżu OKI
JftotrzabA kcfaiki

Nowy w Poznaniu: Zdzisław Karczewski (Burmin), 
tte Bedryńska (Klaudia Burmina), Kazimierz 
(Pietrow) Fot. Z. M

„MIESZCZANIE" Gorkiego
i „MAKAR DURROWA" Koiniecziika 
w finale Festiwalu Sztuk Radzieckich

Idyksa 
w nowej, encykLopadii

Niedawno do Wyksy nade* 
szło pismo z redakcji nowej 
encyklopedii z prośbą o. nie* 
wielki artykuł o dzisiejszej 
Wyksie: jakie posiada zakłady 
przemysłowe, instytucje kultu®

W Państw. Teatrze Rozmaito­
ści w Warszawie wystąpił 
zakwalifikowany do finału 

Festiwalu Sztuk Radzieckich ze­
spół Państwowego Teatru Ślą­
skiego ipi- St. Wyspiańskiego pod 
dyr. Wł. Woźnika. Publiczność 
warszawska miała możność ujrze­
nia w wykonaniu zespołu 4-akto- 
wej sztuki Maksyma Gorkiego pt. 
„MIESZCZANIE" w przekładzie 
A. Grzymały Siedleckiego.

W tej pierwszej sztuce napisa­
nej przez Gorkiego, znalazło już 
pełny wyraz przekonanie pisarza, 
że zło nie jest wieczne, lecz zwią­
zane z panującym, ustrojem go­
spodarczo-społecznym, że w rę­
kach człowieka leży możność 
usunięcia przyczyn cierpienia i 
pędzy ludzkiej. Sztuka Gorkiego 
mimo surowej krytyki mieszczań­
stwa i inteligencji, nie umiejącej 
wyrwać się z kręgu pojęć miesz­
czańskich, jest pełna optymizmu 
i wiary w człowieka.

Siwiznę przedwczesny 
łafwo i pewnie usuwa, nadając 

włosom naturalny ko'or

Odsiwiacz HEN NINA.
Labor. „LANOVIT" Warsiawa

Sprzedaż w droger. i perfum.
12b-18

Co, gdzie i kiedy
W PoZIiailiU —’

TEATRY
WIELKI; niedziela o godz. 19 

„Opowieści Hoffmanna" J. Of- 
fenbacha w następującej obsa­
dzie: Z. Chwoyka-Charłampo- 
wicz, M. Didur-Żałuska, A. Ka­
wecka B. Kostrzewska, F. Ar­
no, J. Bieńkowski, W. Cho- 
miak, J. Katin, C. Kowalski, A. 
Łukasik Z. Mariański, I. Miku- 
lin. J. Sendecki i W. Szpingier. 
Dyreygeńt: M. Szczęsnowski.
Balet układu E. Paplińskiego. 
— Jutro teatr nieczynny.

POLSKI: dziś i Jutro — teatr 
nieczynny.

NOWY: dziś o g. 16 i 19.30 
„Koniec i początek" M. Maszyń- 
skiego. Jutro — nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 16.30 i 20 — „Ja tu 
rządzę" W. Rapackiego. Jutro 
nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: dziś oraz 
jutro o godz. 18 — „Karabas- 
Barabas".

KINA
Apollo — „Powrót Lassie" 

o godz. 13, 15.30, 16 i 20.30; 
Bałtyk — „Arinka" o godz. 13, 
15.30, 18 i 20.30; Muza — skła- 
dany program filmów kolo-ro- 
wych o g. 14, 16, 18 i 20; Rial. 
to — „Dzieci z jednego podwór­
ka" o godz. 14, 16, 18 i 20; 
Warta — „Słońce wschodzi" o 
godz. 14, 16, 18 i 20; Aktualno, 
ści nr 50 o godz. 10, 11, 12 i 13.

WYSTAWY
Centralna Biuro Wystaw Ar­

tystycznych (Delegatura w Po­
znaniu, at. Marcinkowskiego 
28) — „Wystawa Radzieckiej j 
Polskiej Karykatury Politycz­
nej". Delegatura otwarta w dni 
powszednie od godz. 9 do 18, 
w niedziele i święta od godz. 
12 do 17.

W dalszym ciągu finałów Fe­
stiwalu Sztuk Radzieckich 
wystąpił na scenie Państw. 

Teatru Polskiego zespół Państw, 
zek działa niszcząco przede 
Teatru Śląskiego im. S. Wyspiań­
skiego z Katowic, wystawiając 
sztukę Aleksandra Korniejczuka 
pt „MAKAR DUBROWA", na­
grodzoną premią Stalinowską. 
Przekładu sztuki dokonali: A. 
Baumgardten i J. Brzoza.

„Makar Dubrowa“ jest najnow­
szą sztuką Korniejczuka W sztuce 
osnutej na tle życia górników 
Donbasu, motywem, dramatu jest 
współzawodnictwo pracy w ko­
palni węgla. W postaci zarówno 
głównego bohatera sztuki jak i i. 
górników ucieleśnia autor przy­
wiązanie do umiłowanego zawo­
du, które umacnia świadomość 
pracy dla dobra ogólnej sprawy, 
dla dobra całej społeczności ra­
dzieckiej. Autor ukazuje tu 
prawdziwych bohaterów pracy, 
apoteozując robotniczą solidar­
ność, koleżeńskość i poczucie 
powiedzialności w pracy 
ogółu.

od- 
dla

Z ruchu wydawniczego

3 nowe pozycje
Wykazująca coraz większą 

ruchliwość Centrala Wydawni­
cza skończyła ostatnio druk no­
wych prac naukowych z prze­
znaczeniem dla młodzieży stu­
diującej. Na półkach księgar­
skich ukazały się ostatnio trzy 
nowe pozycje:

Kodeks postępowania 
nego,

Prawo o najmie lokali
Kodeks karny.
Centrala Wydawnicza 

jęła również znaną Bibliotekę 
Tekstów Ustaw (pod redakcją 
dra Władysława Kufla).

kar-

i

prze-

taon hopaczm mechaniczna
zastępują pracę 30 robotników

Zacofane dotąd sposoby pra­
cy na odcinku robót wodno- 
meloracyjnych ustępują obec­
nie nowym metodom przy u- 
życiu maszyn. Nie wszyscy »zda- 
ją sobie sprawę z tego, że np. 
do kopania rowów kanalizacyj­
nych lub drenarskich można 
użyć z powodzeniem maszyny, 
która następuje pracę 30 ro­
botników. Również zasypywa 
nie rowów można wykonać me­
chanicznie przy pomocy spec 
jalnego typu „spychacza", ob-

Mała osada fabryczna, otoczona lasami... 8236 miesz­
kańców... Trzy szkoły początkowe... — oto co można by­
ło przeczytać w starej encyklopedii o Wyksie A prze­
cież był to znaczny ośrodek przemysłu hutniczego i me* 
talowego, powstały jeszcze w XVIII wieku. Wyksańscy 
robotnicy, mistrzowie walcowania żelaza, znani byli w 
całej Rosji.

30 lat tentu
A le kapitalizm jest wszędzie 

jednakowy. Dzień robo* 
czy rozpoczynał się w Wyk® 
sie o świcie i kończył się o 
zmroku. Ludzie, którzy pracą 
swą wsławili hutę, pracowali 
do kompletnego wyczerpania 
i otrzymywali nędzną zapłatę, 
mieszkali w lepiankach, nosili 
buty tylko w wielkie święto. 
Z nadejściem nocy osada po® 
grążała się 
Jaskrawo świeciły tylko1 < 
pańskiego domu i dwóch 
bliskich szynków.,.

ralne? Jak się rozwija budów® 
niotwo?

Bardzo wielkie przemiany 
•zaszły w Wyksie po rewolu® 
cji. Rozwarł się ciasny krąg 
lasów, odgradzających niegdyś 
osadę fabryczną od całego 
świata. Boczna linia kolejowa 
powiązała już dawno Wyksę 
z główną magistralą.

Prawie wszystko, co ujrzeć 
można dziś w Wyksie — wiel* 
kie gmachy państwowe, wyso® 
kie, murowane domy mieszkał* 
ne, nowe długie ulice, ośrodek 
sanitarny, składający się ze 
szpitala, polikliniki i oddziału 
chirurgicznego — stworzone 
zostało przez ludzie radziec* 
kich.

Huta żelazna rozrosła się. 
Powstały zakłady budowy ma® 
szyn, zaopatrzone w najnowsze 
urządzenia techniczne. Marka 
fabryczna wyksańskich zakła® 
dów znana jest w 
kraju.

Miejsce 3 dawnych 
początkowych 
powszechnych 
których jedna 
metalurgiczne, 
roku powstanie w Wyksie fi* 
las (punkt naukowo=doradczy) 
Wszechzwiązkowego Korespon® 
dencyjnego Instytutu Politech* 
nicznego. Można więc będzie 
uzyskać dyplom inżyniera, nie 
wyjeżdżając z rodzinnego m>ia* 
sta...

Wieczorem, wzdłuż ulic Wy® 
ksy, aż do skybju lasu ciągnie 
się jasno świecący sznur la® 
tarń. Okna domów błyszczą 
światłem elektrycznym. Ale 

calłym

szkółek
7 szkół 

z 
technikum 
przyszłym

zajęło
i 2 średnie, 

to
W

sługiwanego przez jednego 
człowieka.

Sprowadzony ostatnio z za­
granicy przeiz Urząd Wodno- 
Melioracyjny w Poznartiu kom­
plet maszyn (kopaczka i spy­
chacz) pracuje od kilku ty­
godni na polach maj. PGR 
Niepruszewo w pow. nowoto- 
myskim. Tegoroczna długo­
trwała jesień umożliwia kon­
tynuowanie prac drenarskich 
aż do ostatnich dni. (pl) 

najjaśniej świecą okna 'Pałacu 
Kultury, położonego na wzgó® 
rzu, gdzie 20 lat temu stały 2 
szynki./ Sala widowiskowa na 
tysiąc miejsc, pokoje dla kół« 
ka dramatycznego, chóru, or® 
kiiestry, wielka biblioteka, 
przestronna foyer — oto jak 
wygląda wnętrze, tego gmachu. 
Odbywają się tu odczyty, wy* 
kłady, wieczory literackie, wi« 
dowiska, wyświetlane są filmy.

Miasto poszczycić się może 
także urządzeniami sportowy® 
mi.. Posiada 3 pływalnie, wiel® 
na, choćby nigdy nawet nie 
przebywała w zakażonym lo* 
ki stadion sportowy. Sportem 
zajmują się wszyscy: od pod* 
rostków do poważnych maj® 
strów fabrycznych. Uczniowie 
szkoły technicznej dwukrotnie 
zdobyli mistrzostwo między* 
szkolne.

Nie tak dawno w Wyksie za® 
szły dwa znamienne wydarzę* 
nia; w połowie sierpnia, kolek® 
tyw fabryki budowy maszyn 
otrzymał przechodni „Czerwo® 
ny Sztandar” za wyniki we 
współzawodnictwie. W parę 
dni potem w Pałacu Kultury 
odbyła się uroczystość wręczę* 
nia nagród za nienaganną pra® 
cę 1141 pracownikom zakładów 
metalurgicznych.

Pracownicy miasta Wyksy 
nad Oką doczekali się czasów, 
gdy żyją jak ludzie i pracują 
j<ak ludzie.

A. Bogucki

Chcesz zdobyć
— odbiornik

radiowy
— aparat 

fotograficzny $
— rower męski
bierz udział w wielkim

„Konkursie 
Gwiazdkowym"
w każdym numerze 

szukaj zagubionych 
wierszy felietonu 
konkursowego.

Niedziela, 11 bm.:
godz. 11 — poranek sportowo- 

artystyczny w sali kina „Bał­
tyk";

Tak młodzież Poznaniauczci 70 rocznicę urodzin

Generalissimusa STALINA
Młodzież Poznania przygotowuje się gorączkowo do 

sztafety gwiaździstej, którą uczci 70 rocznicę urodzin 
Generalissimusa Stalina.

12 bm. z zakładów pracy i 
szkół wyruszą sztafety z mel­
dunkami i pozdrowieniami, któ­
re uczestnicy złożą w Zarządzie 
Wojewódzkim ZMP. 13 bm. 
startują marszowe, co 100 me­
trów zmieniające się sztafety 
dzielnicowe, by o godzinie 12 
przed kinem „Bałtyk" złożyć 
meldunki o zobowiązaniach i 
uczestniczyć w akademii, na 
której program składa się re­
ferat z dzieł Generalissimusa 
Józefa Stalina oraz obszerny 
program artystyczny z seansem 
filmowym. Związek Harcerstwa 
Polskiego przeprowadza w dru­
żynach i hufcach masówki, za­
poznając młodzież z życiem i 
walką największego Przyja­
ciela Polski Generalissimusa 
Stalina.

14 bm. o godzinie 16 przybę­
dą z wszystkich powiatowych 
miast Wielkopolski sztafety 
motorowe, w których uczestni­
czą członkowie POZM-u i Au­
tomobilklubu. Dotychczas w 
pracach organizacyjnych szta-

Dzisiaj na ringu 
spotkają się w meczu o mi­
strzostwo klasy A Okręgu po­
znańskiego bokserzy „Włók­
niarza" (Kalisz) i „Warty" (Po­
znań) w hali Ciężkiego Przemy­
słu o godzinie 19.

Czy sądzicie, że cały 
Poznań rozkoszuje się 

zdobyczami techniki ostat­
niego półwiecza? Nic po­
dobnego. Zajrzyjcie kiedyś 
na ul. Słowackiego 13 i 
spróbujcie dostać się póź­
nym wieczorem do znajdu­
jącego się tu Domu Nocle­
gowego.

Według relacji osób mie­
szkających w pobliżu tego 
drewnianego zabytku, utrzy­
manego w stylu b a r a k o- 
w y m, spóźniony gość usi-

łuje dostać się do wnętrza 
domu według następującego 
regulaminu: Zbliża się do 
drzwi wejściowych, stawia 
walizkę i wyciąga rękę, aby 
nacisnąć na dzwonek elek­
tryczny. Ręka niestety bez­
skutecznie błądzi po po­
wierzchni drzwi. W tedy 
gość, o ile jest inteligentny, 
domyśla się, że z braku 
dzwonko należy po prostu 
zapukać do drzwi, co też 
niebawem czyni. Po minucie 
oczekiwania na efekt cze­
kania, decyduje się na po-

Napisz o swoim życiu i pracy 

a może powstanie z tego film
Uwzględniając potrzeby sze­

rokich mas prautujących, które 
pragnęłyby ujrzeć na ekranach 
filmy o swoim życiu i pracy na 
tle nowej rzeczywistości, Film 
Polski ogłasza konkurs otwarty 
na pomysł — nowelę do filmu 
o współczesnej problematyce 
polskiej.

Do udziału w konkursie za­
prasza się przede wszystkim 
przedstawicieli świata pracy, 
którzy na podstawie własnego 
doświadczenia w pracy zawodo­
wej czy społecznej powinni 
wnieść wiele cennego materiału 
do tematyki naszych filmów o 
dzisiejszej rzeczywistości.

Pomysł może być ujęty w do­
wolnej formie: wspomnienia, 
pamiętniki, nowela, szkjc dra­
matyczny itd. Praca winna być

fety przodują powiaty chodzie- 
ski i ostrowski, urządzając naj­
liczniejsze akademie i wiece.

Poranek POZLA
Dziś o godzinie 11 w sali 

kina „Bałtyk" poranek siporto- 
wo-artystyczny, zorganizowany 
przez Poznański Związek Lek­
koatletyczny. 

Uwaga: Atlelycy ZKS 
Kolejarz Poznań

15 grudnia br. o godz. 18 w świe­
tlicy na boisku w Dębcu odbędzie 
się walne zebranie sekcji atletycz­
nej Ze względu na ważno ść spraw 
przed walnym zebraniem Klubu o- 
beóność wszystkich członków obo­
wiązkowa. Sympatycy są mile 
widziani.

Garbarnia — Gwardia
3s2

W zawodach o puchar red. 
Tolińskiego „Garbarnia" poko­
nała „Gwardię" 3:2 (1:1), zdób; 
wając tym samym puchar 
przechodni na ten rok.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Bożek (z karnego), Bro- 
warski i Nowak. Strzelcami 
dla „Gwardii" byli: Jackowski 
i Giergiel,

wtórzenie tej czynności. 
Kiedy to nie pomaga, za­
czyna używać obu pięści. 
Również bez skutku. — Co 
do diabła? — zadaje sobie 
retoryczne pytanie. Oprócz 
pytania, zadaje sobie rów­
nież trud użycia swych koń­
czyn dolnych do wywołania 
o ile możności najsiln‘ej- 
szych elektów akustycznych. 
Przez kilka minut więc obcasy 
rąbią całą siłą w drzwi. W 
końcu otwierają się... okna 
sąsiednich domów i ukazują 
się w nich cierpiące twarze 
ludzi zbudzonych ze snu. 
Nerwy mieszkańców kamie­
nic nr 16, 18, 20 i 22 wysta­
wione są wtedy na bardzo 
poważną próbę.

Dlaczego gość nie może 
dostać się do środka? Po­
nieważ pokój administra­
tora Domu Noclegowego 
znajduje się w mansardzie 
na II piętrze. Aby wyrwać 
go z objęć tzw. Morfeusza, 
należy dobijać się do drzwi 
dłuższą chwilę.

Jeżeli administracja Do­
mu odnosi się sceptycznie 
do takiego luksusu współ­
czesnej techniki, jakim ]est 
dzwonek elektryczny, pro­
jektujemy, by przy drzwiach 
wejściowych umieścić drew­
nianą kołatkę 
delu z drugiej 
wieku. Niech 
gość kołata do

według mo- 
połowy XIII 
sobie potem 
rana...

MIK

utworem oryginalnym a nie 
przeróbką istniejącego dzieła 
literackiego lub teatralnego.

Przewidziane są cztery na­
grody: I — 200 tys. zł, II — 150 
tys. ził, III — 100 tys. zł, IV — 
50 tys. zł. Termin nadsyłania 
prac upływa z dniem 1 marca. 
1950 roku. Prace należy nad­
syłać anonimowo w zapieczę­
towanej kopercie na adres: 
Warszawa, ul. Puławska 61, 
Dyrekcja Programowa Naczel­
nej Dyrekcji PP „Film Polski". 
Koperta winna być zaopatrzona 
w godło a w drugiej zaopatrzo­
nej również w godło winno być 
podane imię, nazwisko i adres 
autora.

Wynik konkursu zostanie o- 
głoszony dnia 1 czerwca 1950 r.

godz. 17 — spotkanie pływackie 
Zw. „Stal" Poznań —.„Gwar- 
dia" Krotoszyn, na krytej 
pływalni przy ul. Wroniec- 
kieji;

godz. 19 — spotkanie bokserskie 
o mistrzostwo klasy A Okr. 
Poznańskiego „Włókniarz"

Kalisz — Warta Poznań, w hali 
Ciężkiego Przemysłu.

UCHAMF
A A

Wtorek, dnia 13 grudnia 1949 r.
5.20 Koncert dla świata pracy z Cze. 

chosrowacji; 6.05 Gimnastyka, 6.45 
Dziennik poranny; 7.50 Aktualności Po­
znania 1 program dnia; 8.15 Wszechnica 
radiowa; 8.35 Muzyka rozrywkowa; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 Dziennik; 
12.25 Muzyka popularna; 12.50 Przegląd 
prasy poznańskiej; 13.00 Muzyka roz­
rywkowa z płyt ,Muza“; 14.Oo .,Z ży­
cia Węgier"; 14.15 Muzyka baletowa 
Piotra Czajkowskiego; 14.40 Audycja 
„Słuiżby Polsce"; 14.50 Notowania gieł­
dowe; 14.55 Audycja dla chorych PCK;
15.10 Audycja dla szkół popołudniowych; 
15.30 . Akcja świergotliwych domków"
— audycja dla świetlic dziecięcych; 
16.00 Dziennik; 16.20 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Antonina Kawecka (sopran), 
Kaz. Nowowiejski (fortepian). H. Szper. 
ka (akomp.); 16.45 „Z mikrofonem na 
wsi"; 17.00 Koncert popularny; 17.45 
„Z frontu brygad S. P.“! 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 Muzyka rosyjska; 
18.40 Wszechnica radiowa: 19.00 Pcgad. 
z cyklu „Z życia naszych przyjaciół";
19.15 Koncert symfoniczny; 20.0Ó Dzień* 
nik; 21.00 Muzyka rozrywkowa i tanecz­
na; 22.00 Poznański dziennik wieczorny;
22.10 •„Wielkopolska buduje" (reportaż);
22.15 Lekka muzyka organowa w wyk. 
W-ad. Oćwieji; 22.30 .Rycerz nadziei"
— fragment powieści JorgeAmado; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.15 Muzyka ta. 
neczna; 24.00 Koniec audycji.

I


